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P r e u n m e r a ^  wynos i :
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Na prowiiicyi, z przesylitą pocztową 
W Państwie Niemiecki itn . . . .
W m ie jscu ...................... ....
Do Włoch, Francji Anglii, Belgu, 

Szwajcaryi, Turcji i inuyoh krajów 32

10

16

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 * *
5 • 9

8

miesięcznie:
2 złr. —
3 , -  
1 „ 80

et.
A

N O W A
p r e n n u e r s t f  p r z p j m a j ą :

z a m ie js c o w ą : Administracja „ Nowi Refor,n%-■ i wszy tkie arzędy pocitnw,, 
m ie jsc o w ą  : Administracja „Nowej Reformy*. — Magazyn nowości F. 4. 'hieara i OłAwn.
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Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.
P ren u m era tę  p r z y jm u je  się tyllco za  ca y  m i 1  .

■ ■ • n.onnmarftte i ogłoszenia (mserrty) uprasza sio nad-
Llsty z pieniędzmi i przekazy pianitęzn-e n a ■ J )Wje _  List/ reklamacyjne nteopUgę. 
syłać franco do Administracji No ej Reformy w - ^  .a,kowanych me przyjmuje si

towane nie podlegają opłacie pocztowej. JM*
m m i H H  ) w « 5  " f  T " *  »  .Adrea KedAkeyl 1 Adml~latr»y< > ,M,“  w- ,B“a Nr- la-

, f iu  tC ^  a „ jawhuboi z1 a . vrTl|MU*& i i ł  iwi «
trafika w Ejnfh; c. k. krakowskie koncesjonowane bin- (Silberstein) pla, Manacti ckUń 
Czjucięła. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Fancie1 Kuklińskiego w Hali Snki.l*' 
mc Handei J. Bajem, przy ulicy Grodzkiej. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyimnje Admini* 
straeya za opłatą od miej^-a wiersza drobnem pismtm (petit), z( pierwszy raz 10 <•* za k&fcw 
następny raz po 5 cent N a d e s ła n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejrea wiersze drutóem 
drobnym po 30 et. z» kaidy O g ło sz e n ia  d o  J t e l o r m , -  (nrospefetar fy rW rw  
h i ^  dUZ'm?"]e 8i? za uen? 1 złr- 0(1 100 e^7"‘JPlirzJ dla samiejscowych, a 50 cent’

- ° o ł f  v  »  •>- ' - . p r U d  Z 2 &przekazem poczi jwymi « g ło g * e n ia i  p r e n u m e r a tą  przyjmują: H e Ł w o w - c  A»

O d  W y d a w n i c t w a .

U praszam y Szanownych P renum erato
rów  miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi:
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 80 ct.
w  p a ń s t w i e  a n s t r y a -

e b l e m  . . . . 9  złr. — cl.
W c e s a r s t w i e  n i e -

m i e e k i e m  . . 35 z łr. 5 0  ct.

Z  redakcyą założonego świeżo p ism a  lite
rackiego we Lw ow ie  „B u c h “ zaw arliśm y  
u k ła d , mocą którego p ren um era torow ie„ N o-  
w ei Be]formy“ otrzym yw ać będą K u r i i  
po znacznie, bo o %  część zniżonej W  
Prenum erata  K l i c h u  dla naszych p ren u 
m eratorów kosztować będzie.

kw arta ln ie . . • • 1  z r. * ^
miesięcznie ■ . '.
Buch wychodzi 1 i  16  każdego m iesią

ca, w  zeszytach 4ro-arkuszowych, zbroszuro- 
wanych w  okładce.

K r a k ó w ,  6 lutego.

Europa dożyła jednej z najprzykrzej
szych i najtrudniejszych eh wił w dzidach 
bieżącego stulecia, ^adno może przedbu- 
rze polityczne me zaznaczyło się tak stra
szliwie duszna atmosfery, lakiem powsze- 
chnem zaniepokojeniem, tak przygnębiają
ca niepewnością jutra, tukiem pi zecjziiciem 
klęsk okropnych. Ani krymskiej c*ni wło
skiej kampanii, ani owych wielkich zapa
sów z których cesarstwo niemieckie się 
zrodziło, ani ostatniej turecko - rosyjskiej 
wojny nie poprzedził taki stan rzeczy, 
jaki w tej chwili panuje, a który, bez 
względu na dalszy rozwój wypadków, sam 
przez się jest już eieżką klęską. Nie masz 
jednego państw a w Łiuropie, któreby spo- 
kojnem byó mogło o to, czy mu jutro 
me przyjdzie dobyć miecza w obionie 
swego bytu a choćby ty Iko swej — tra 
ktatami poręczonej » jednak niepewnej 
neutralności — bo któżby tam dzisiaj o 
traktaty jakieś i gw araneye się troszczył ? 
Siła podatkowa narodów, wytężona już 
do ostateczności dla celów wojskowych, 
za chwilę na cięższe jeszcze wytężenie 
narażoną być musi. Uanika giełdowa po
chłania tysiące egsysteneyj. P rzem ysł nie 
ma odwagi już nie tylko do rozsze
rzenia produfceyi, ale chociażby do sa
mego jej utrzym ania w dotychczasowych 
rozmiarach. Handel żadnych na dalszy 
terinm interesów zawierać, żadnyeh zobo
wiązań brać nie chce. K redyt podrożeć 
musi a w końcu ustać zupełnie. Kola mo
że już ju tro  zamiast oczekiwany plon w y

dać, stratow ana w walce, zorana kulami, 
pokryta trupam i, stanie się wielkiem cm en
tarzyskiem. Miliony rąk, dotąd produkcyj
nej pracy oddanych, jutro już może będą 
musiały oddać się pracy zniszczenia — 
miliony rodzin, które dziś pracy rąk tych 
zawdzięoaają hyt choćby najskromniejszy, 
jutro już mufce zostaną osierocone, bez 
ojca, bez opiekuna, bez żywiciela. I już 
nie kilK-a klas wieku — jak dawniej — 
ale cała męska ludność od młodzieńca do 
męża dojrzałego, opuścić musi rodziny i 
zajęcia swe dla krwawego wojennego rze
miosła. I to wszystko nie w jednym ja 
kimś zakątku, nie w jednej tylko stronie 
naszej części świata, gdzieby się dwa pań-, 
stw a zmierzyć ze sobą miały — to wszy
stko w Europie całej, bo cała się zbroi, 
cał(t się gotuje do krwawych wypadków, 
bo Wszędzie tkwią zarzewia m iędzynaro
dowej walki. A wśród tego wszystkiego 
na glebę duchową europejskich społe
czeństw pada ziarno najbrzydsze, najbar
dziej demoralizujące, ziarno rodzące chwast 
zabójczy dla ws .elkich pięknych plonów 
ludzkości i eywilizacyi — ziarno między
narodowej nienawiści, stłumienia wszel
kich ludzkich uczuć, zabicia wszelkiego 
poczucia prawa, bo nad wszelkiem pra
wem staje brutalna siła.

Jakoż możnaby na chwilę zrozpaczyć 
o wszystkiem, co przwykłiśm y byli uwa
żać jako istotne znamię postępu ludzko
ści, ki« dy się widzi dzisiaj całą Europę 
od stóp do głow zbrojną a jeszcze się 
zbrojącą, i kiedy dzień każdy zdaje się 
przybliżać i nieuniknioną czynić chwilę 
ogólnej walki, straszliwego helium omniun 
contra om,*es. Możaa zapytać —- na co 
były wysiłki najszlachetniejszych i naj
światlejszych duchów w ludzkości, na co 
te olbrzymie ofiary, jakie ludzkość kładł» 
w pochodzie ku urzeczywistnieniu ideału 
p ra w a , sprawiedliwości, humanizmu 
jeżeliśmy dzisiaj, pod Koniec 19 wieku, 
od ideału tego dalsi, niż u zarania jego 
byli nasi ojcowie?

Książę Bismark -  ten praw d/iw ie de
moniczny talent, przez pochlebców gen iu
szem przezywany -  może ^  d™ y 
ze swego dzieła. Dla swoich i r u s  ■i j  
miec wznosił militaryzm meb> ■ j  
przedtem  potęgi, i wnet tószła tym sia 
dem cała Europa, zamieniając się w j -
d n a  nd/Ul™ 1. . -  • n  / .trnizmem D " uC11dną wielką kasarnię. Z cynizmem , wm ■ 
hasło  i znaiazi
woko
pliwych naśladow ców , iż s^ °  ^

— ~  „siła przed prawem , 
wokoło tak  pojętnych uczniów  Otak Skw #

« Europy.hasłem  całej „ c y w i l i z o w a n e j
W obawie zaś, żeby kiedy siła mei p
szła w usługi podeptanych p11610 ,
praw -  podjął h i o  p ro sk iey  filozofa

„ausrotten*, i począł je z cała bezwzglę
dnością i nieludzkośeią wykonywać prze
ciw Polakom — j źcSjje się dziś, że za 
c i w ile ten piekielny okrzyk „uwsrotten“ 
stan.e się bojowem hasłem całych, wza
jemnie na siebie .rzucających sienarodow.

Z t a k i eg  o . ja k  bismarkowski, posie
wu, tylko t a k i  plon wyróść może Zawi- 
kłanie dzisiejsze niewyjaśnionem się wy
d a , jeżeli mu się szuka przyczyn w fa
ktach dnia dzisiejszego. Dla czego musi 
się teraz właśnie zetrzeć Francy a z Niem
cami . Dla czeg0 w tej w łaśnie chwili 
Austrya^ z R o sją  tak ostre pokazuja sobie 

0  ile stal, r l f o y  dzisiaj ma by,i 
goi*zy i bardziej do katastrofy zbliżony, 
n,ż Przed kwartałem -  przed pół-
loczem . Je^feji tak żaj ając sobie pytania 
zechcemy zrpZurnje(  ̂ pywody zawikłań i 
ow ej strasznej p,.07V pod jaką od pe
wnego czaSu K ła j e  cała Europa, dare
mne tylko robilibyśm y domysły i Przypu-| 
szczenią. Zaw,kłania te są wypadkową 
tego wszystkiego, sie w Europie oa
ćw ierć wieku dzieie   one są koniecz-
nem następst Wem Jkierunku, jaki stosun-
kom e u ro p e jsk u  nadał dominujący od 
dwudziestu iat prusko-niennecki —
one są tylko doprowadzeniem do wyso
kiego już stopnia d .jrzałości tego wrzodu, 
który od Sedanu nabiera i musi.
nawet bez jakiejś widocznej zewnętrznej 
przyczyny. Nie jest jeszcze wcale wyklu- 
czonem, że katastrofa na chwilę odroczo
ną zostanie, te  może .eszcze rok ten u-
płyn e bez walki   ale odroczenie to
będzie tylko chwilowe, bo militaryzm ko
niecznie do wojny prowadzić musi. Może 
jeszcze usłyszymy ^powtórzone urzędo- 
wne zapewnienia, ze „potęga Niemiec 
najlepszą rękojmią pokoju“ — fakta p rę
dzej czy później okazać muszą, że potę
ga Niemiec stanie się powodem wielkiej 
wojennej katastrofy.

na cerkwie prawosławne, założonie szkół ludo
wych na wzór szkółek wielko-rosyjskieh, a na
wet żaka* mówienia po polsku w miejscach pu-
bhcznych“.

Autor twierdzi, że ktoś ciekawy rezultatów 
zrosyjszczenia, a patrzący na rzeczy powierzcho
w n i, mógłby być łatwo w błąd wprowadzony.
Gdyby ehaał sądzić tylko na podstawie rozmo
wy rosyjsk iej prowadzonej w wagonie, po tem, 
że spotykane przez niego osobistości (urzędnicy, 
pedagogowie, sędziowie) są Rosyanarai ; po tem,

z okna widzi krzyże prawosławne na byłych gmęto. Dość porównać liczbę p 0]
świątyniach katolickich i że urzędowe dane sta- ściele i w cerkwi Jaka różnica Ua -
tystyczne stwierdzają uDytek liczby właścicieli tej ostatniej. Niedostateczny ten  ' ' ■
ziemskich .katolików w kraju zachodu m teu mógł- n«Mb-nri7W a n - ™  nrawosl*.
by przyjść do błędnego wniosku, że kraj ten 
zupełnie jest zrosyjszczony, że stracił dawny 
swój charakter.

Tymczasem do tego bardzo jeszcze daleko.
Bo eo znaczą naprzykład rozmowy toczone przez 
obywateli po rosyjsku, jeżeli ci ostatni po dwu- 
dziestoletniem przymusowem ćwiczeniu się w tyia 
języku, natychmiast gdy wyszło na to pozwol - 
nie zaczęli mówić po poiskt. na wszystkich ogól
nych zebraniach? Ozyż to nie dowoflzi, że jęzjk 
rosyjski nie zdobył sobie prawa obywatelstwa 
między „panami, katolikami i spolszczoną szla
chtą ?•

Inne środki nie osiągnęły celu, bo nie były 
skrupulatnie wykonywane Mianowanie urzędn.- 
ków Rosjan na urzędy w kraju Zachodnim ogra
niczyło się tylko na wyższ—^ 
zaś i średnie zostały po

111 kow Kosjan na urzęay arajn /.acuuuuiiu ugia- 
od niczyło się tylko na wyższych posadach, niższe
  zaś i śreunie zostały po dawnemu w rękach

miejscowego żywiołu.
Zakaz sprzedawania przez właści ieli katolickich 

dóbr swych katolikom, i za» iz nabywania dóbr 
przez katolików, miał na celu wzmocnić żywioł 
rosyjski w tym kraju. Zdawało się, że nabywca- 

będą teraz n*syjscy obywatele z, mscy 
nr i rin hpdfl silnymi rozAirr^Awiolom\

Rusyfikacya L tw y i Rusi.
W Nowoje Wremia .znajdujemy artykuł p. t. 

„Zrosyjszczenie arubei-mj zachodni •h“. w którym 
autor roztrząsa na podstawie własnych spostrze
żeń kwestve o ile osiągnięto postawiony po r. 
1863 ,-ei ziania ?upeł“eg° tych prowincyj z pan

8tWA o d rk°i!y jkóerycb ^  ku temu rząd rosyjski 
chwycił, były następn ie  : mianowanie urzędni
ków Rosy a n m. posady administracyjne i sądo
we, wykład w szkołach w języku rosyjskim, kon- 
fisaata dóbr należącym* do psob. k(óąe brały u- 
dział w powstaniu, *»Uz przechodzeuia ziemi 
z rąk katol ków róW.n» w ręce katolickie, po- 
1 rawa bytn duchowieństwa prawosławnego zam
knięcie tyeh kościołów.1 klasziorow katolickich, 
które były rozsądni kaff1* buntu, zamiana tychże

mi zumi będą teraŁ y»j«aieie zi mscy
i urzędnicy i że będą sinym i rozkrzewicielami 
zasad czysto r o s y js k ic h  ćo się okazało w prak
tyce? PomwmH *kaz dotyczył tylko katolików, 
a zaiem w liczbie osób. mających prawo kupna 
znalezli się Nifinpy, którzy skwapliwie z tego 
korzystali, a nawet m.ęćizy nabywcami znajdowali 
się przechrzty z żyd'‘W

Rozumie się, że ci ostatni nie dla siebie zie' 
mię kupował-, lecz dawali swe nazwisko za pe 
wnem wynagrodzeniem poczym oddawali awą
wieś niby w dzierżawę osobom polskiego pocho
dzenia za kontraktem 36-cio a nawet 90-cio le-. 
tnim. Tg samą łoję odgrywali też ludzie tamie 
urodzeni. wpr»wdzje prawosławni, jako synowie 
byłych urzędników, ale współcz -ący w gł ; L-
serca PolBom Rzeczywiście, Rosjanie 
źmh sie lekkomyślnie 2 sąsia/ ami Polakami 
i zaczęli w prowadzeniu gospJ dar t a ;eh Qaś ą i 
dować, a mianowicie wydri 
Jom ] szlachcie katolickfej p raWiaC Z16mię X  
Rosyi uderzyła różnica Z f t .
zdawało im się, że z Azvi’ 7’ ^  '
r°py, — to też wkrótce zaDnmLl0r  81̂  °L * 
czciwych obyczajach r o s c is L - 401 o swych po
jąć sobie zwyczaje kt^re tii -,n \ Przyswa'
piał na wid >k zmiany j. i Z K ^ ntor 0&f.u' 
któizy się tu niedawno temn Rosyanie,
ci tambowscy, orłowscy »w, rRT  i : "Wszyscy 
wicze, Piotrowie P iotrow ice J f i  anL3 Iwano‘ 
jeszcze przed rokiem odznać7r'r y<5 moZe’

ojczyźnie znajomością utworów si(hi.e
sk.cn, teraz strzegą 8ję wzmianki f ° T r°S7J'
warzystwie panów zawsze gotowi 21 i u
się znajomością Mickiewiczów R r . h P°chwalić
rokomli, basować pam.m z uima rTl ,ch’ Sy'  r m 2 Ujmą dla swych wła-

daw jio P l* W' 'f 0I1że sam Iwan Iwanowicz nie- 
czywiecie si? w 8weJ ojczyźnie rz t-
cem (tak zwaną S hŁf awdłiwie ^ y jsk im  ser- 
sposóo polski n k  u J-’ a teraŁ ub,era> *toJ na 
Łatwo pojąć, źe , babami 1 mazurkami,
pili od swych zWycz*--6 rzy ła tro  odstą- 
czynić się do z r o s y ^ ń k  sUnie P” J '

„Dla rozszerzenia pniw-.Jay . „ 
knięte kościoły katolickie , na - 
wne, ale tym tylko środkiem m czX  prmw -*‘ 
gnięto. Dość porównać liczbę 5ob0Ł S X r ° k J -  
ściele i w cerkwi. Jaka różnica Lieb)rZyś(5 
tej ostatniej. Niedostateczny v,n środei' mćgi 
tylko zaszkodzić spraw ie prawosławia , bc Waz d- 
kie środki represyjne wzmagają fa h fy ż m ; — 
dla moralnego zaś podniosien.a p raw osłark  nic 
nie uczyniono. TrzebL było uznać tę prawdę ia  
prawosławie me może być skuteczn i łrs,wWione 
jjrzez duchownych, urodzonych na mi.,;8cn Do.  
uieważ imeiscowe duchowieństwo jest p u wiekw " 
częścf spolonizowane. Przytem wielu ducbew nt t! 
kształciło się w sokołach katolickich h ^ 
jezuickich. Prowincyonuin; duchowny W w S r f f  
wny medoklaonie jest obeznany z , L  mi 
dam., diak nie umie śpiewać i wogdle w a ^ S  
ceremomom, odbywarym w cerkwi h \  i--łU ia 
A tymczasfem w !  Jym koS t ’ 
skromne organy, ksiądz każdt uez ^  
iuany jest dokładnie ze sWê mi cer. ?  V  
Orawia je bez za, tu, d L S S o 2 2 2 S S E :̂
» t.r . P, Z, WŁ. „  j 0 ni f

howycn i w rozmowie z rosyjakimi ur^dnikam i 
Co więcej, cerkiew tamtejsza wprowadziła do sie^
j l l  m olick ie- Sl ‘t9w praw dii!
stwami rrj l  ^ ^  CZT takiemi w tęp-
ch o d z ie?^  Podtrzymywać pcawoefawi# m  Za-

« r S a. & i  wsP°mnieć coś o szkdfacif ludowy, 
»zkoł ludowych jest w kraju któhoJinhn wiec 
aniżeli w gubenikięh w ayiatóei P ióot tego j 
znaczna lirabu „eminuryow natsCzyeieLkMi, Z, 
wałuby się, ż« u inst^tucj*  potłlntiT wapółdz 
łać w zrosyjszczaniu kraju , ty m c z ^ m  tak 
me dzieje. Język rosyjski, w którym to< 
wykłady Brjnu dziwnie, bo przejąć akoent r 
8 Takiego akcentu ńływajfi naaczyćjake, ji 
pochodzący s tyebie etroit. Bt%f 
wybrano również ttietrainia m% i uo<wy!l, i gć 
gnieridżą się po większej czyści w w iw eczk u  
zamiast po wsiach między włościanami. 0

To t«i ze szkół tych korzyerfaia przeW »żnie i 
d ii, mieszczanie i szlachta. Tć Idksy vd&a& s< 
dzieci dó szkół nf« z sympatyi du języ»» ros, 
skiego, lecz dla ułatwienia semie prowwdzebia ■ 
teresów. Po odebraniu dzieci ze szkół wychowi 
je szlachta— w duchu polskim, żydzi — w <j 
chu źjdowslrun.

„Popełniono już wiele błędów niepowrotnyc 
Błędem było obdarzeuie skoufiskowanemi dobi 
mi rosyjskicn właścicieli ziemskich, zamiast o 
darzenia tą ziemią gromad włościańskich, pvct 
dzącycn 1 środkowych prowincyj Bosyi, kt/rzyi 
,whr>wali snmienn.ei nieskażonych innemi p rz

Franciszek Coppśe.
Sylw etka.

ivi^2P24!  Qalbży do P°etów» wyglądających w 
codziennem jak zwykli śmiertelnicy. Ani 

P«n lerzchownością, ani zachowaniem się nie zdra- 
z a , czem jest w istocie. U nas byłoby to rze

czą dość zwyczajną, lecz u Francuzów rzadko 
kiedy się zdarza; bo w Paryżu nawet taki wiel- 
‘ d łjw ic k , którego sława nie przeleciała po za 

fortjfj kacye stolicy świata, zwykł pozować na ge
niusza , na indywidualność wyjątkową. Każdy 
znakomity, — a illustres nie braknie, — otacza 
się rodzajem dworu. Dworacy wynoszą go pod 
niebiosa, okadzają dymem pochlebstw i uwiel- 

18 h' : 1? ’.. W8z§dzie niezmiernie won-

Ooppee, -  wvjątL.woer- kibgc°h ni>Sa-- ł ’rancifiZek 
deł i tragarzy swego źasłu żo n eg o ^g ło sm 8^ '  

Więcej, niż średniego wzrostu, wydaje sie 
prawie zawsze ożywion, , swobodny i l  ehliwv 
Włosy jego w tył zarzucone, odkryńnJą Czoł0 
śzorokie. U sta, może cokolwiek wąskie , k r /. wia 
3ię truohę szyderczo , ale sk >ro się uśmiechną 
wnet tracą cechę ironii. W uśmiechu tym łatwo 
wyczytać dobroć szczerą, rzeczywistą, n je U(ja_ 
ną. To też Coppee należy istotnie do najzacniej
szych i najszlachetniejszych ludzi w nowożytnym 
Babilonie. Niegdyś był wzor.iwym synem, obe
cnie jest kochającym bratem, dobrym kolegą j 
przyjacielem stałym. Dużo mówiono o podobień
stwie jego twarzy do portretów Napoleona I z 
czasów młodości,, kiedy Gozar nowoczesny oył 
tylko oficerem artyleryi; dzis (w mojem przeko
naniu przynajmniej), podobieństwo to zatarło się 
zupełnie, a wyraz lic autora „ P r z e c h o d n i a ) ,  
nie odpowiada pojęciu, jaki-s już w dzieciństwie 
wytwarzamy sobie o dum nej, hardej i tryskają

cej płomieniem gieniuszu fiz’ ognomii 
Korsykanina. Może to wpływ wierszy 
Barbier, ale Bonaparte, jeszcze nie cesarz , ^  
ciaż na cesarza stworzony , przedstawia s ę , 
zawsze jak ów Corse aux chev ux plats, 
wany z gloryfikującą go nienawiścią przez wsp> 
umianego peetę, w niodość należycie oceniony
„Jambach“.

Coppee urodził się w Faryzu w r. 
dzice jego jednak (może nie Flamandowie) po
chodzili z Belgii. Zapewniano m nie, że k o 0 
Mons , znajduje się jakaś mała burgada, w , k| 
r e j , — jak u nas na wsiach szlacheckich-kolo- 
kaeyjnych, — wszyscy mieszkańcy zowią 8'f 
Coppee. Ma to pochodzić od staro-franciffkiej 
nazwy coupee, czyli „poręb ieśny“. Ozy wnio- 
skuiąi ztąd, nalbza-loby twierdzić, że przodkowi, 
poety byli drwalami, czy, — jak chcą niektur/^ 
biogratowie, — należeli do starej rycerskiej 10- 
dziny, nawet wsławionej i utytułowanej, naa 
mało obchodzi, szkicujemy bowiem sylwetkę z 
pam ięci, a nie wyczerpujący życiorys, oparty na 
dokumentach Zresztą życiorys Coppeego PF?«Ł 
woluy od nadzwyczajnych zdarzeń, w krot.k1̂  
wyrazach zawrzeć się daje. Ojciec odumar g
wcześnie; wychowaniem młodego Franciszka zaj
mowała się matka. Umieszczony w jedne® ze 
stołecznych kolegiów, uczył się tępo, 
m&turj i dopiero później pracą domową, eie % ■ 
w zamkuięc.'i samotnera, dopełnił swe§0 wy 
kształcenia literackiego. Czas jakiś urz6d(?'?' •
skromnej posadzie aplikanta wjednem z ® , ,

w  4 gn oW łieoil „ y  j f  ,k™-

l i lń a ^ l lr d c o n a ^ d ^ 6 1 
i zakończona d dŁ 6r0 ^  - w ?  Stora. Cop-
Pńe pued
mm ląur nieśmmrtainości uwieńczył W °  ^ 0-

nie,  utracił ukochaną matk« ’ któr^ °Płak wał 
gorzkieini łzami. Dziś iy ,a spokojn,.e pod opieką 

  „icziniemie zacnei osobv.siostry, stajej ,panuy'~4ll'ZlPjernie za'’nej 080by- 
otaczającej go serdeczni P*ecz3 \  staraniauji, sza 
uowaiiy i ceniony prze  ̂ wszystkich, równie za 
talent swój sympatyczny > Jak za P^wość cha
rakteru i dobroć, 0 któr01 wspomnieliśmy już

WJPoetyczne dzieJa Oo{P0eS°t — których nieste
ty nie mamy pod ręką, hczą już obecnie (o 
jle sobie przypominam;)- ze trzydzieści tysięcy 
wierszy . byłoby} zatem zarozumiał-scią nie 'dc 
darowania, chcieć w kr° kim artykule zawrzeć 
w yczerpują kryty,k? t« 0 olbrzymiego i niepo
śledniego materyału. i® il Zola, — którego w 

razie nikt pewno o brak bezstronności nie 
nazywa ąo mistrzem francuskiej

tym
nosadzi, — uazywa uimirzem iraucuskiej 
wierszowanej formy, i^ u szn ie . Wiersz autora 

s k r o m n y c h  d u c k ó m “, jest istotnie przy 
”aiej Dwej kunsztowności niezmiernie giętki i po. 
-ornie łatwy- Temat poematu służy mu za kan
wę na której, jak prawdziwy sztukmistrz, trak 
uje umiejętnie wzorzys;o zręczności wersyfikacyi 

Z  Jak każdy artysta, miłuje on formę prze£ .  
wszystkiem, ale dlatego właśnie, ze jest Lrtysta 
uszlachetnia rzemiosło i -echuikę wyższem tchnie 
niem. Należy do szkoły „Parnasianów- a  s Par 
nasiens), lecz w udoskonalone przez nich zim n‘ 
kształty wlewa życie, ciepło łzy i prawdę ? !  
zaś dopiero barwią styl należycie i tworzą dzie 
ia. Wie że harmonijne dźwięki w poezyi i 
widłowo ustawione wyrazy w prozie, nie «tan
wią jeszcze rzeczywistej doskonałości roboty 4 ’
frazes nadęty, — którym u nas tak dotąd u  
cze się lubują -  j (;st nmmai zawgZe U  sz- 
fraz.sem, więc kunszt m.gtna do przędziw,. “ r  
stoty, » prostotę tę ogrzewa nie 0rY-in' , J pr°’ 
szukaną 1 wymuszoną, lecz zdrową Za " °Sm 
kną myślą, wolną od nadmiaru teudencyj * P'V 

Słowem pisarz to prawdziwy, całkiem do dnia

dzącycn z srouauwycn pi
dochowali sumieun.ej nieskażonych inn >mi pi 
mieszkami obyczajów narodowych i ni« posł 
wali się przy gospodarowaniu pomocą żyio 
katolickiej szlaehfy “.

Ale wiele rzeczy możną jeszcze nanrawic 
mówi autor Poczem stawia lakif pośmiały, 
leży sie. nrzeiać mykl#, ie  d"iełc zrosyjucz.
: y ®1? hyć bezw arunkow o d o koń i
tego kraju rnuai urzędy 1 heźy

__

bieżą-ego należący, czerpiący wzory / , I. , Iow dzi* l,ardz'> P°Pularnycl
n  W  fotografujący. N o w o c z e śn i ™ forgcroZ.
charakterystyczna cecha utworów Obnóże Ja 1 riincyi JfWacława dzypanowskiegc 
ne znamię istotnij indywidualności, f r a n c u s k i^  
poety, władającego po mistrzowsku słowem wier 
szowanem. Rzeczywiści# w Les humbles albo w 
Promoiades et m teneurs, myślący czytelnik zuaj- 
duje ze zdziwieniem mnostwo rzeczy powsze- 
dnich 1 pospolitych, przyodzianych nader ‘udaf-nm 

„ xa ę poetyczną, nie splamioną ani naturalizmem, 
an, patosem i manierą. Te rzeczy powszednie i 
pospolite w obrobieniu Coppeego, .wydają się ła- 
ane 1 artystyczne. Nie jest to uszlachernienić ni- 
sl£ieg lub trywialnego wyrazu, jak u Słowackie
go 1 podniesienie go do potęgi i majestatu króle
wskiego, lecz upoetyzowanie przedmiotu skrom- 
nego , uczuć zwykłych, aspiracyj pokornychr i 
•Baluczkieh. Słowem to wszystko, co ledwie wy
starczało dawnej  na prozę, wprowadził od u 
poezyi, bez ujmy dla dostojnej pani.

Wymienione już przez nas: ffumblrs, r* l 1 
nades et Interieurs, oraz lnii/nites 
w sobie cechę n o  w o c z ( s ł  o 8 ’■ * J ł  j pra-echę n o w o c z e s n o ś c i  
wysokim stopniu. Coppee koeba biodnjc*^ | ra; 
cowitych, których życie pływa fówąi0 - 
mach ciemnych, jak 'w  nędznyob 1?“ '> 4rnie by- 
dnych poddaszy. Obserwąje on ńiez jst0. 
stro ludność p rzed m ieść  paryskn^^ J ia  godną, 
tnie bardzo n ie sz cz ęś liw ą  1 P°  ̂ j t̂órej nawet 
chociaż zepsutą i zbała auC<3'^ ’ wierEie, bo nie 
Zola nie odmalował » ,H(az eacyj swoich, odro- 
dostrzegł i nie opromieni DOgardził atomem, 
b in , poezji. Ootą A T , y w t e .  -atnra 
boa liorego ^  t t t  p08iacie jego Ida-
obejść się awdą_ bDziecko" (L en fa n t) jest 
J* 8tvm rodzafu matom arcyiziełem. W Letlrt 

i V innych ustępach Cahier 
r o m e  tętni pięknie nuta gorącego patryotyzmu. 
0 1 1 o poeta prawdziwy muli być patryotą 1 Do

* i a 1; * I *r r  1 f v ,yw 1

1.
czoną na poj* ^  ae jou^na i^r \

& i » ‘ i > - ..W »ncenty 1 ’ $
taLża ^ r 0 Dzci orej rohg.jności n- * 
I ^ S S a ' »  prwynajzuniej d a# ,, i ^

P° ^ ’ O l& M '  d°Patrywano 1 ię amobim,

- i  ««
. J J j j l i , , aja Boga. ehoeiaż lubił ,  »  
pr3Bo „głuchymi słuchaczami. “ r *  óreanr2;ed nfj)% J iw órca (
p .  potn i® 0 SW0j  n  O w  O C z fc # D o Ś C i n a  

nacisk  k ry ty c z n y , u m it  W eaie 
- ,w f» J n ic k o lo ry tom  p r z e s z ło ś c i ,  k o lo rv te

ft V r W  mantyzmu K^0 po dzis dzień nieprzebrana kn J k ę
W tu r j )  e.« a r i a j , /  -«

ctwa — lecz mimowiednn ? npilad^
Rugo i Alired de Vjimv nPasU8ze" * la ' 
w/oruie 1 v. '6 py- Na Leconte de
p-zeietYch n ^ r 1 nVkledy- U° kaugoryi , 
seron Tete 7 7uSlch zaliczamy: Pharaon
T j  j f te de fa witane, f  Enlee, p r

ści sentvm«S P°rusza on 8Irun7  U0zuc ymentalnej, a w sporej wiązce w
przypommająi.ych „Legendę Wielfow" V. ]
ątoi bardzo blisko — formą szczególniej —
dawno zgasłego wielkiego kunsztmistrza formy
cuskiej. La butailk d’H ernani, M aison de
here, P tus de sang i zbiorek zatytułow ał'
sies modernes — o ile sobie przypomina
dopełniają całości dzieł wierszowanych F rań
Coppóego, nie licząc dramatów i symfonij
czuyoh (przepraszam z» ukute naprędce 0J1
ni0), o ktoryi h pomówimy trochę mżei

Trozą napisał Coppee powieść: „IdyU# v
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mi Polek za żony. Służba każdego urzędnika po
winna być ograniczona na 7, najwyżej na 10 lat. 
To samo tyczy się nauczycieli, duchownych itd. 
O upiększeniu cerkwi należy pomyśleć. Znajomość 
języka rosyjskiego mógłby rozszerzać teatr rosyj
ski; trupy teatralne mogłyby dawać widowiska 
we wszystkich miastach i miasteczkach kraju za
chodniego ; konieczną byłaby tu jednak subwen- 
cya rządowa. .

„Wogóle polityka rosyjska w kraju za0 odnim
powinna być wytrwała i konsekwentna, bu kraj 
zachodni to arena, na której się toczy ooj mię
dzy Polakami i Bosyanami o B.ałorusinow' a zwy
cięzcą wyjdzie te n , kto z siłą materyalną połą
czy niezłomność zasad".

muiej więcej 1 proc. rocznie, przypuściliśmy już, 
że daty węgierskie są prawdziwe i słuszne.

W ie d e ń ,  4 lutego.
(̂ 0 W  dodatku do stenograficznego protokółu 

x pierwszego po wakacyach posiedzenia Izby po
selskiej znajdujemy rzeczywiście ową petycję, 
o której z pewnem powątpiewaniem wspomnie
liśmy przed tygodniem. „Niemieckie Stowarzy
szenie narodowe" (deutscher Nationaloerem) w 
Krems w Dolnej Austryi żąda terytoryalnego 
rozgraniczenia „niemieckiej Austryi" (Deutsch- 
Oesterreich) od Galicyi pod względem ustawo
dawstwa. O tak doniosłym postulacie powinno 
się z góry przypuścić, że będzie dokładnie i ro
zumnie umotywowany. Tymczasem nanowa pety- 
cyi jest to elaborat polityków od koda; najoczy- 
wiściej ułożono ją, uchwalono i wyekspedyowano 
przy piwie. Zazwyczaj w niedorzecznym także wy
wodzie można dopatrzyć się pewnego wątku lo
gicznego, pewnego usiłowania żeby trzymać się 
prawideł zdrowego rozumu. Tu zaś mamy nie 
pierwszy i nie ostatni wprawdzie, ale najoczy
wistszy dowód, że na punkcie wystąpienia nie
mieckiej lewicy z Sejmu czeskiego Niemcom w 
głowie się przewróciło. Sam temat petycyi nadaje 
się naturalnie do dyskusyi, ale szkoda, że nie 
ma z kim dyskutować tak ważnej kwestyi. Cieka- 
wiśmy, co komisya petycyjna z tym elaboratem 
zrobi. Przesyłamy go wam w całości; może po
czynicie własne o nim uwagi.

Deputacya Bady państwa, wydelegowana do 
ułożenia z deputacyą Sejmu węgierskiego stosun
ku, w jakim skarby obu części monarchii przy
czyniać się msją do pokrycia wydatków wspól
nych, odbyła wczoraj posiedzenie, na którem p. 
Dunajewski przedłożył uzupełnienie materyałów 
wniesionych na pierwg/.em posiedzeniu dnia 4 
gruania. M aterysły te władają się z wykazów, 
ile wynosiły podatkowe dochody obu skarbów 
w ostatuiem dziesięcioleciu. Według stosunku 
sum, objcza się stosunek kwot na wydatki wspól
ne na dziesięciolecie następne. Dnia 4 grudnia 
materyały obejmowały tylko liczby podatkowe 
z lat dziewięciu od r. 1876 do r. 1884, bo z r. 
1885 nie były jeazcze zestawione; z tego więc 
roku ostatniego p. Dunajewski wczoraj liczby 
przedłożył. Dotychczas kwota austryacka wynosi 
68*j, prc. dorocznej sumy wydatków wspólnych, 
węgnrska 31*/& proc. 7< atobunku sum podatko
wych z owych lat dziewięciu, który niewielce 
pewnie zalterowany będzie sumami podatkoweini 
z roku dziesiątego, wynika, ze kwota węgierska 
powinna być podwyższona o około 1 proc., t. j. 
o mniej więcej 1 milion rocznie, bo doroczne 
wyaatki wspólne wynoszą na czysto około 100 
milionów (nie licząc całkiem nadzwyczajnych, 
jak np. na wyprawę bośniacką, na stłumienie po
wstania w Krywoszy i teraz na uzupełnienie 
uzbrojenia). Sprawozdawcą austryackiej deputacyi 
kwotyzacyjnej jest poseł J a w o r s k i ,  którego 
zadanie nie jest tak łatwe, jakoy się zdawać mo
gło; albowiem do niego należy skontrolować pra
wdziwość liczb podanych z strony Węgrów i zba
dać. czy na słuszności opierają się rozliczne 
kwoty, które Węgry strącają z swoich sum po
datkowych , skoro w rachubę wchodzą te tylko 
dochody, które pochodzą z podatków jednakowej 
na W ęgr*®?11 * w AusrrJ 1 natury. Dla takiego 
zjednolicenia natury dochodów podatkowych Wę
gry strącają z swej sumy ogólnej kwotę pięć ra 
sy większą (około 280 milionów), niż Austryą; 
trzeba więc dobrze rzecz zgłębić, aby rozpoznać 
prawdziwość i słuszność obrachunków. W naszem 
obliczeniu przybliżonem, z którego wynika owo 
podwyższenie obowiązku skarbu węgierskiego o

W ie d e ń ,  4 lutego. 
( s )  Wniosek Plenera o utworzenie Izb robo

tniczych wywołał w Izbie poselskiej zaraz w pier- 
wszeui czytaniu bardzo ożywioną dyskusyę. Dą
żność wniosku, pokrótce już oceniona przez nas 
przed ponownem zebraniem się Bady państwa, 
da się wjrazić najlepiej przysłowiem: „Upierz 
mi kożuch, nie maczając wełny". Pos. Plener 
chce wydrzeć robotników z objęć socyalizmu, nie 
dając im właściwie nic w zamian za to, czem 
icL sobie socyalizm przywabia. Pos. Plener, któ
ry nieraz „starą Austryą" wysławiał jako swój 
ideał polityczny, rzeczywiście staro - austryacką 
nieszczerością i pozbawioną treści dyplomatyką 
chciałby ująć sobie robotników w tym wypadku, 
a w całej polityce swej w ogóle zmierza do wy
łącznego panowania wprawdzie nie arystokracyi 
niemieckiej — i w tern p. Plener odstępuje od 
tradycyi starej Austryi — ale burżoazyi niemiec
kiej nad wszystkiemi innemi stanami i ludami 
austryackiemi.

Klub I r r e d e n t y  niemieckiej także jest pod
pisany na wniosku p. Plenera, co przewodniczą
cemu klubu, p. Heilsbergowi, nie przeszkodziło 
nazwać wniosek małodusznym i z góry zapowie
dzieć, że w komisyi trzeba będzie znacznie go 
rozszerzyć. Z prawicy p. Kaizl wytknął wnio
skowi nietylko ten sam przymiot, lecz i tę wła
ściwość, i i  po tylu latach nieograniczonego pa 
nowania swego, przez które lewica zawsze tylko 
dumną niechęć i nieprzychylność okazywała ro
botnikom, wniosek jej mimo małoduszności jest 
jeszcze zbyt nagłym zwrotem ku stanowi robo
tniczemu. Najdosadniejszej jednak krytyki doznał 
wniosek dzisiaj od p. Kronawettera, którego mo
żna pewnie uważać za kompetentnego sędziego 
do ocenienia sympatyj dla robotników. Wcale 
nie sympatyczny nam typ „kołtuna" wiedeńskie
go powiedział p. Plenerowi, że zdanie jego, iż 
w Austryi nie można zaprowadzić powszechnego 
głosowania (dlategoto p. Plener chce dać robo
tnikom Izbj robotnicze i aż dziesięciu posłów w 
Badzie państwa), przypomina słowa Metternicha 
z r. 1848, że prędzej w Chinach niż w Austryi 
zaprowadzona będzie konstytucya; dalej nazwał 
wniosek obłudnym, chcącym ukołysać robotni
ków iluzyami; Izby robotnicze jako poprostu nie
potrzebne odrąucił, żądając raczej wolności sto
warzyszeń i druku.

Nie złą odprawę otrzymała lewica także od 
p. Turka, zasiadającego w pobliżu p Kroiiawet- 
tera na skrajnej lewicy. ien  bez ogródki też 
powiedział, że chciałaby powiększyć się o liczbę 
pobłów z Izb robotniczych, że przeto prosta spe- 
kulacya frakcyjna jest motywem wniosku. Zdanie 
to ma wielo za sobą; bo organizacya Izb -obo- 
tniczych i sposób wyborow tak są w wniosku ob
myślane, że Izby pewnie ani jednego robotnika 
nie wysłałyby do Bady państw a, podobnie jak 
sam Plener, posłujący z IzDy handlowćj, nie jest 
wcale reprezentantem stanu kupieckiogo ani prze
mysłowego.

Dyakusya jeszcze się nie skończyła dzisiaj. Na 
dobrą sprawę p. Plener powinienby na jutrzej- 
szem posiedzeniu wniosek swój cofnąć.

Z Rady państwa.

W ie d e ń ,  4 lutego.
(y t) Na dzisiejszem posiedzeniu przewodniczył 

zwykłym trybem dr. S m o l k a .
trzód  przystąpieniem do porządku dziennego 

odczytano trzy interpelacye. a mianowicie:
P- M a u t h n e r  z t o w a r z y s z a m i  zapytali 

prezesa minibtrow,
1 ) c z y  s t o s u n k i  m o n a r c h i i  do  m o 

c a r s t w  z a g r a n i c z n y c h  u l e g ł y  w o s t a 
t n i c h  c z a s a c h  j a k i e j  z m i a n i e ?

2) czy  r z ą d  i t s r a z  j e s z c z e  m a  uza-  
S a d n i o n ą  n a d z i e j ę  p o k ó j  u t r z y m a ć ?

Powyższą interpelacyę motywowano względem 
na wieści o skupywaniu większych zapasów dla 
armii oraz względem na wiadomość o bliskiem zwo
łaniu delegacyj, co w szerokich kołach ludności
w jw o łe ło  z a n iep o k o je n ie .

Drugą mterpelacyę wnieśli pp. S c h w a b ,

B o h a t y i towarzysze do ministra sprawiedli
wości i ministra handlu o konfiskacie protokółu 
Izby handlowej w Libercu (Beichenbergu) z po
siedzenia z dnia 26 stycznia b. r., na którem 
mówiono o wystąpieniu posłów niemieolSkjh z Sej
mu czeskiego a zarazem uchwalono nwoiuoyą, 
pochwalającą owo Postępowanie posłów.

Trzecią interpelacyę wnióbł p. P l e n e r  do
przewodniczącego komisyi legitymacyjnej o spraw
dzenie wyborów dalmatyńskich.

Przewodniczący, niedawno dopiero obrany, 
w odpowiedzi 1110 przyjmuje na siebie odpowie
dzialności za to, co się dawniej działo w komisyi, 
ale nie zwala winy dawnego przewodniczące
go, lecz na fakt, że referent tej sprawy złożył na
raz i referat i mandat. Na przyszłej sesyi będzie 
obrany referent i *prawa będzie przyspieszoną.

Po tej odpowiedzi oświadcza p. P l e n e r ,  iż 
za tę zwłokę °_dp°wieclzialną jest większość Iz
by, skoro Kom isya sama nie poczuwa się do ża
dnej odpowiedzialności.

Na wniosek P- P o l a k a  uchwalono aby po 
siedzenia Kofflisyi do podatku cukrownianego 
były jawne.

Pierwszym Przedmiotem porządku dziennego 
był ciąg dalszj rozprawy nad wnioskiem p. Ple- 
nera i towarzyszy o utworzenie i organizacyę 
I z b  r o b o t n i c z y c h ,  3  wywodami wniosko
dawcy, przytoczonemi pyzy motywowaniu wnio
sku polemiz°wał P- K r o n a w e t t e r  i przypo
mniał mu, że w r. 1874 innego Lyłdzdania i nie 
uważał Izb robotniczych Za dostateczne, dopóki 
nie utworzy się odpow-edniej podstawy do sku
tecz n eg o  ich działania ^  tego dotąd niema. Bez 
swobody stowarzyszeń , zgromadzeń, bez zupeł
nie wolnej prasy nie Hożna się spodziewać sku
tku z projektowanych robotniczych. Co do 
powszechnego głosowana p p idner stawia się 
na punkcie negacji twierdząc, iż nie ukształconym 
ludziom nie można przyznawa(t pra^ a  o powsze- 
cknem głosowaniu, c'h 4 aż się na nich nakłada cię
żar służby wojskowej; a gdzie są obowiązki, tam 
powinno przyznać się ; prawa

Następnie przemawia p Ę Xu e r  polemizując 
przeciw poprzedniemu mówcy i przeciw p. Kaiu- 
zlowi. Według zdan*a mówcy posłowie, wybrani 
z Izb robotniczych, njb przyłączą się do żadne
go stronnictwa w Izbie poselskiej, lecz utworzą 
własną grupę a g*0Sować będą według własnego 
interesu. Mówca zapytuje przy tern rządu o jego 
zdanie o projekcie, a skłaniają go do tego wie
ści o różnych zapatrywaniach referentów w mi
nisterstwie.

Na to odpowiada minister handlu, margrabia 
B a c ą u e h e m ,  że wiegCj te b% niedokładne, że 
obowiązkiem ret0reńtóvp jesf 0 każdej sprawie
dać opinię, czysto rzbCzową. Żadnych bliższych 
wyjaśnień minister lim udzielił.

Następnie p- T urfc  mówiąc o projekcie Izb 
robotniczych nie spodziewa się po nich żadnej 
istotnej poprawy ekonomicznego stanu robotni
ków ; przybędzie robotnikom nowy ciężar, a po
żytku nie będzie żadnego. Izba poselska jak by
ła dotąd, tak pozostanie reprezentacją interesów 
a nie reprezentacją ludu, a głos robotników bę
dzie zagłuszony.

Poprzedniemu mówcy odpowiada p. W r a b e t z, 
wreszcie uchwalono zŁmknięcie dyskusyi. Zano
towanych jest jeszcze kilku mówców, dyskusja 
nad tym przedmiotem pociągnie się zatem je
szcze na najblizszem posiedzeniu.

Pp. Steiner i towarzysze stawiają wniosek 
z żądaniem, aby ministerstwo rolnictwa co ry
chlej przedłożyło projekt reformy ustawy gór- 
uiezęi.

Porządek dzienny następńe£° posiedzenia, któ
re się odbędzie jutro w sobotę, jes t: ciąg dal
szy dzisiejszego.

Przegląd polityczny.
5 Intego.

W arsz. Dnirwnik donosi, że z« względu na 
potrzebę uregulowania granic z Austryą w obrę- 
oie powiatów miechowskiego i olkuskiego, nastą
piło już porozumienie z austro-węgierskim
co do naznaczenia sp®cya| n®j, do załatwienia tej 
czynności, mięszanej koiffisyj; “W skład komisyi 
ze strony rządu ros/js^’ego wchodzą naczelnik 
powiatu olkuskiego A'c*zko i pomocnik kie
leckiego budowniczego §ubernialnego Zychowicz,

sie oblężenia" i dwa tomy - ^ ^ P° £ dań)- 
Język go nie posiada wyrafinowania Goncour-
tów, dowcipnej ^ n o ś c i  Edm ° u , pod
chwyconej od Voltaira, jędrnosc mjLoti; ’ td 
Guy de Maupasaant, błyszczącej g ści za-
Róźmonych romantyków a la Arse 
•ni wdaiętu i barwności, jakiemi ń) det, 
kokietujący przedewszystkiem liczn® WVZ, 
nicaki, odznacza się jednak kunsztem j  or-
nością pełną dobrego smaku , jednaj§c% n;JL ,'
wdziwych znawców i literatów ceniącycn p ?zv 
prozę na równi z dobremi wierszami. Ty111 1̂ .J_ 
kiem wyraża on myśli uczciwe, słuszne, sPra 
dliwe, a wyobraźnia jego stwarza kom p°y  ? 
zupełnie realne i prawdopodobne, chociaż n 
naturalistyczne. Przyświeca im zawsze ideał i d0" 
broć rzeczywista.

Dziennikarzem — w ścisłem znaczeniu tego 
wyrazu — Coppóe nie był nigdy. Pisywał wpra- 
wdzie dość długo recenzye teatralne do Patrie, 
ale dorównał nawet w części takim krytykom, 
jak : Olareue, dzisiejszy kierownik i naczelny 
adm iniB tuw  Komedyi Francuskiej, znany powie- 
Bciopi»arz i dram aturg; ani jak Barbey d’Aure- 
rilly, w n m e m  przekonaniu najciętszy szermierz 
polemiczny » najgłębszy znawca literatury drama
tycznej niemieckiej i angielskiej we F rancyi; ani 
jak La Pomm ®1 i stary Franciszek Sarcey. P i
sywał, bo musiał... dla chleba. Bo niestety, tak 
w Paryżu, jak i wszędzie dobrzy ludzie, (stowa
rzyszenia i instytucye krajowe lub państwowe, 
zaopatrują w subwencye najrozmaitsze rzemiosła, 
handle 1 przemysły, nikt jednak nie pomyśli, ja
kim aposobem wybawić utalentowanego poetę 
lub li1 BraTa od kaźni rzemieślniczej pracy, mają
cej na celu wyżywienie siebie i swoich najbliż
szych, a odrywającej go od zadań wznioślejszych, 
od głębszej i poważniejszej twórczośei. Szczęśliw
szy (pod tym względem) od wielu współczesnych, 
Franciszek Ooppos nie ma nic wspólnego z wiel-

•

• ł  polityką, która w finSzei** przekonaniu — po
wiedzmy to szczerze — me sprzyja literaturze i 
nie krzewi zamiłowania do piśmiennictwa. To też 
nie należy on do żadnego ntronnictwa. Jest do
brym Francuzem i kocha Francyę — to mu naj
zupełniej wystarcza. Nie troszczy się wcale o tryumf 
tej lub owej partsi i * żadną stale się nie sprzy
mierza. Szanuje,jfoiwo, ceni podstawy moralne 
bytu społecznego, jw tpetryo tą, imię Bogu z czcią 
^JuUwia, wierzy w ideały i z nadzieją... w górę 
8P°gląda. Godłem jego: sursum cordal Z taką 
jTlar%. naturą i u s p o s o b iłe m , me podobna być 

ze znamienitszych w dziennikarstwie ... 
Po e-*ni’ liberalnym czy konserwatywnem. 

cesenT*/11" -e Oopnee cieszył się nie małj m suk- 
relli .. ' rilnym. wystawiając swego Serero To- 
nazw i aFZ0m scenicznym (w dzisiejszem pojęciu 
przelocie)'sp ,6*.1 Lakze;  Zanotować tu musimy' fw
zanotowane doud ° *&!! W■ lUfh przez nikogo Oto, żaden z
W1» wielkT”' francuskich tegoczesnych nie
by- L am a rtw matur&iem> chociaż wszyscy —
Pr r  ani V Hu& ~~ po Szekspirowskie
sięgall> , rnmantS°> więcej pntworny niż groźny
w gwoich /  J c.h tragedyach, an? Alfred
de Musse z nrzez 8ranowJ 1 fantastyczny,
aby mógł y P OPP̂ erok^ publiczność zrozu-
T [T y Y i i o  a kanami°n Q0 n'.e opanowali u dteatrem i J6c , , .  , 8ię zas tycze sł,y«-
n; Cb ■S'*” “tDJ g ae w, z ; , t L b kpr ;  jąden Emil 4  -

Ł S  S  p»p“ - KSaZSK?
chociaż ogromne^ me i ą Parze z powodzenia
mi Aleksandra Dumasa i Wiktoryna Sardou, ba! 
nawet Feuilleta, Paillerona • infyoh Gzy to nie 
ciekawe, ale zarazem czy me przykre zjawisko 
bardzo smutnie świadczące o smaku tych, 0d 
których zależy byt teatrów ?!--

Ale wróćmy do Severo Torem. Posiada on 
kilka scen istotnie silnych i pięknych, a dekla-

macyjność wrodzona Doppee’mu zdobywa się tu 
na akcenti pełne prBWfiy, Wmtniars z Cremony 
jest tylko bluetką, t> Przechodnia... nazwaliśmy 
już wyżej „symfoniki wprawdzie prześliczną, 
cudnie wierszowaną, P^ną melodyi i harmonii... 
ale s y m f o n i ą ,  nie dramatem. Od ukazania się 
jego na scenie OdeofU datuje sława Franciszku 
Coppóe. zdobył mu ją jednak nie ten obrazek 
misterny, malowany złotem i błekitem. lecz ta
lent Sary Bernharat, która objawiła się Paryżowi 
w Passanł po raz pierwszy, jako najwspanialsza 
gwiazda teatralnego francuskiego firmamentu po 
Baeheli. W Warszawie, we w*}uie ładnem tłuma
czeniu , Modrzejewsla i Bakałowiczowa — dwie 
naiznukomitsze wówczas artystki polskie — nie 
potrafiły utrzymać J Jrzechodnia" długo przed 
krzesrami, zapełniaj?cemi się baifco rzadko po 
literacku wykształco»ą publicznoś|f?

O utworach tego rodzaju, ja t  Madame de 
M aintenon , P ais & que a ia, D< ux douleurs, 
Abandonnee, Tresor i  Guerre de ce lt ans (ta o- 
statnia sztuka napisana wspólnie z p. Armand 
d’Artois nigdy nie była graną) zapomniano już 
w Paryżu. W mojem przekonaniu Ooppee two 
rząc wymienione, lie przeznaczał ich do teatru 
Spekulacja i potrzeba dramatyczna wprowadziła 
je na deski sceniczne. Znaczna ich część w czy
taniu zajmuje, a nawet ustępami całemi za
chwyca.

Dyrekcja sceny krakowskiej zapoznaje nas % 
„J a k o b i t a m i " ,  w meocenionem tłóinaczf-iju 
pani Duchińskiuj Będziemy mieli zatem sposo
bność wypowiedzieć i o nich nasze zdanie...

Teraz możemy skończyć przydłuż *zą okoliczno
ściową gawędkę, dobiegliśmy bowiem do kresu na
szego szkicu, chociaż nie wyczerpaliśmy w nim 
całej działalności poety, na to bowiem potrzebaby 
obszerniejszego studyum... a mniej dziennikar
skiego poś*śflChu.

jjjJF

ze strony zaś rządu austro-węgierskiego do czyn
ności w obrębie powiatu krakowskiego komisarz 
powiatowy Link, a w powiecie chrzanowskim na
czelnik powiatu Ziembicki i geometra Łatkiewicz. 
Władze austryackie mają się porozumieć wprost 
z rosyjskiemi władzami gubermalnemi co do ter
minu i sposobu przeprowadzenia robót.

Pogłoski o zamierzoDem przez dra S m o l k ę  
ustąpieniu ze stanowiska prezydenta Izby posel
skiej, ukazały się mylnemi. Te same dzienniki, 
które je pierwsze podały, donoszą, iż prezydent 
ma się znacznie lepiej i że prawdopudobnie już 
w przyszłym tygodniu przewodniczyć będzie.

Termin zwołania nadzwyczajnego |posiedzenia 
delegacyj dla spraw wspólnych, rozmaicie podają. 
Według jednych mają się one zebrać 20go, we
dług innych 22go albo 26go lutego — a N. 
Pr. Pressc wysuwa ten termin aż do 10 marca. 
Co do miejsca zebrania uległy t&kze zmianie 
pierwotne doniesienia. Nie w Wiedniu, ale w 
Peszcie mają się delegacje zebrać.

N . F r. Presse  donosi, że odpowiedź rządu na 
interpelacyę M a u t h n e r a  w sprawie zagranicz
nej sytuacyi, ma już dzisiaj nastąpić — a w nie
obecności słabego T a a f f e g o, dałby tę odpo 
wiedź najstarszy członek gabinetu dr. Z i e- 
m i a ł k c w k i .  Do chwili, w której to piszemy, 
nie mamy jeszcze z Wiednia depeszy, czy i jaka 
odpow iedź została odziełoną.

K o m i s y a .  w o j s k o w a  austryackiej Izby po
selskiej ukończyła obrady nad ustawą o zaopa
trzeniu wdów i sierot po wojskowych. W toku 
dyskusyi podnoszono, że rychłe załatwienie tej 
ustawy jest szczególniej wśród obecnych stosun
ków bardzo pożądanem. Sprawozdawcą jest po
seł K 1 u c k i. K o m i s j a  b u  ń-ż-e-t-a w a w po
niedziałek rozpocznie dalsze obrady nad budże
tem na r. 1877. K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  
oDradowała we czwartek nad wnioskiem Me n -  
g e r a  o wypoczynku niedzielnym, który według 
wnioskodawcy miałby obowiązywać tylko w fa
brycznie prowadzonych rodzaiach przemysłu — 
Z prawicy wniesiono przejście do porządku dzien
nego — uchwała wszakże jeszcze nie zapadła.

Z Wiednia donoszą,^ iż komitet wykonawczy 
prawicy zamierza naglić rząd, aby niektóre u- 
chwalone przez Izbę poselską ustawy zosta-iy 
corychlej przez Izbę panów przeprowadzone. Ud- 
nosi się to do ustawy o opustach podatkowych 
z powoau szkód elementarnych, tudzież do usta
wy o odszkodowaniu krajów, powiatów i gmiu z 
powodu ubytku w dodatkach do podatków, po
wstającego z przejmowania kolei prywatnych na 
skarb państwa.

Zygmunt Sarnecki.

Pogłoska, że r z ą d  n i e m i e c k i  c h c e  za- 
c i ą g n 3® p o ż y c z k ę  w kwocie 300 milionów 
m arek, oyła właściwym powodem niesłychanej 
paniki, która ogarnęła onegdaj wszystkie giołdy 
europejskie, jjziś inożua już twierdzić z całą 
pewnością, że wiadomość ta jest jeszcze dotych
czas zupełnie pozbawioną podstawy, jaktolwiek 
bardzo być może, że Prusy zaciągną pożyczkę 
w d a l e k o  m n i e j s z y c h  r o z m i a r a c h .  N a 
tional Ztg. przypuszcza naw et, że ostatnia kon
ferencja ks. Bismarka z ministrem Scholzem, 
odbyła się w tej właśnie sprawie. Rząd pruski 
otrzymał już dawniej od sejmu upoważnienie dw 
zaciągnięcia różnych pożyczek na budowę kana
łów i kolei,nadto będzie on potrzebował pożycz
ki na pokrycie deficytu, przewidzianego w bud
żecie i na jednorazowe wydatki, spowodowane 
nową ustawą wojskową.' Gdyby więc nawet m.ni- 
ster skarbu rozpoczął układy z finansistami, nie 
miałybj one jeszcze wojennego znaczenia.

Dziennik; francuskie me tracą ani na chwilę 
zimnej krwi i starają się utrzymać w publiczno
ści zdrowy sąd o ogólnem położeniu. Tontps o- 
kreśla sytuację tenii słowy: „Aż do końca lu
tego należy być prz,Vgotowanym na silne wstrzą- 
śnienia. Ks. Bisinark chce zapewnić sobie wię
kszość w parlamencie. Użyje on do tego wszy
stkich środków, któremi rozporządza. Najdziel
niejszym wszakże środkiem jest wzniecanie oba
wy. Z kwestyi osobistego zaufania, robi Bismark 
kwestyę niezawisłości narodowej. Byłoby naiwno 
ścią żądać od dzienu ‘*i0w półurzędowych, ażeby 
się przyznały, że ich namiętne artykuły były 
tylko manewrem wyborczym. Czyż należy przy 
puszczać, że ukrytym zamiarem Niemiec jest u- 
derzyć na Francyę? Nikt w Europie nie wierzy 
w to , a Fraucya także tego nie przypuszcza 
Kanclerz nie pragnie wojny, bo Niemcy n iem a
łą ochoty do wojny zaczepnej. Zresztą, gdyby się 
Niemcy naprawdę przygotowywały, nm głosiłyby 
tego tak głośno. Francya powinna przygotowy
wać się w milczeniu. Francuzi są przekonani, że 
ich nikt nie zaczepi, sami zaś pierwsi nie ude
rzą. Jest to już postanowioną rzeczą."

Od tego umiarKOwanego i pełnego taktu stylu 
odbija zwykle sposób jakim przemawia erg n bo- 
napartystów, wydawana przez Cassaguaca l'Auto- 
n te !  Dziennik zwraca się wprost do gen. Bo u 
l a n g e r a  i zaklina go, ażeby złożył tekę mini
stra wojny, gdyż imię jego jest dla Niemiec do
statecznym pretekstem do rozpoczęcia wojny, a 
tylko ustąpicn.e jego może zapewnić pokoj.

Od dwóch tygodni oczekiwał świat polityczny 
z natężoną uwagą na pismo papieskie, o którem 
ks. Bismark wspomniał w swej pamiętnej mowie, 
a które miało być dla wyborców niemieckich 
wskazówką, że stolica apostolska życzy sobie u- 
ehwalenia ustawy wojskowej na lat siedm. Jak
kolwiek Europa przywykła w ostatnich latach do 
najrozmaitszych niespodzianek, podejrzywaiio do 
syć powszechnie kanclerza, że tym razem posu
nął się za daleko. Wczoraj dopiero dowiedzie
liśmy się, jaka jest treść tego pisma. Jest-to de
p e s z a  k a r d y n a ł a  J a k o b i n i e S.° °. ks.
Di  P i ę t r o ,  n n n e y u s z a  p a p i e s k i e g o  
w M o n a c h i u m .  Zasady wypowiedziane w tej 
depeszy mogą wprawić wszystkich w zdumienie. 
Kardynał Jacobini ubolewa nad em, iż stron. 
liietwo katoliokie nie głosowało w parlamencie 
za siedmioleAngi, gdyż ominę o ono sposobność 
pozyskania syńaFatyi potężnego monarchy dla ka
tolicyzmu i papiestwa. Kardynał Jacobini me 
zwraca bynajmniej uwagi na to, że sprawa sie
dmiolecia jest czysto wewnętrzną kwestyą eesar
s tw a  n ie m ie c k ie g o . ż« jest to kwestya podatku
opłaconego złote®, i krwią. Według zapatrywań 
stolicy apostolskiej deputowani katolicy powinni 
byli bez wahaniu narzucić swym wyborcom ten 
nowy podatek , jeżen tylko była nadzieja, że pa

piestwo odniesie z tego korzyść. Depesza kardy
nała, mająca pierwszorzędne znaczenie, zasługuje 
jeszcze z dwóch względów na uwagę. Kardynał 
Jacobini oznajmia w niej w znaczący spusób, 
iż stolica apostolska miała ważne powody spo
dziewać się ze strony Prus większej względności 
przy r e w i z y i  u s t a w  m a j o w y c h ,  gdyby 
centrum było głosowało w myśl rządu. Widzimy 
z tego, iż ks. Bismark tak dalece pragnął pozyskać 
sobie większość w parlamencie, iż nie wahał się 
nawiązać w tym celu tajnych rokowań z Rzy
mem i przyrzec stolicy apostolskiej ważnych 
ustępstw w nagrodę za jej poparcie. Drugą uwagą, 
która się mimowolnie nasuwa, jest ta, iż owe 
tajne układy nie zostały widocznie zerwane i że 
w Watykanie mają jeszcze widocznie nadzieję 
uzyskania czegcs od Prus, storo zdecydowano 
się tam na krok tak zdumiewający.

Gazeta Journal de S t Petersb. zaprzecza po
daniu Timesa, przypisującemu Bosyi zamiar opa
nowania z a t o k i  O f o t e n  n a  p ó ł n o c n y m  
b r z e g u  N o r w e g i i ,  w celu zagrażania stam
tąd Anglii.

Krótki pobyt delegatów bułgarskich w A t e 
n a c h  przeszedł dosyć niespostrzeżenie. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa cnodziło panom 
Grekowowi i Btoiłowowi przedewszystkiem o po
rozumienie rię z t iąń * i M etan >■» do wapól- 
nego postępówinia w M a c e d o n i i .  Sądząc je 
dnak o usposobieniu Grecyi według wiadomości 
i Aten i według tego co piszą dzienniki greckie, 
nie wyjmując ministeryalnej Hory, nie można się 
spodziewać, ażeby rząd grecki popierał Bułgaryę 
w jej dalszych zamiarach. Grecya, która nie prze
bolała jeszczo smutnych rozczarowań z przeszłej 
wiosny, napawa się cichą radością na widok 
wzrastającrgo rozdwojenia między Bosyą i Euł- 
garyą i oddaje się nadziei, że Bosya zagniewana 
na Bułgaryę, będzie popierać wzrost żywiołu hel
leńskiego w Mi edonii. Cały naród grecki marzy 
o rozszerzeniu granic państwa i zwraca oczy na 
potęgę rosyjską. Dawny sojusz Grecyi z Anglią 
poszedł już w zapomnienie, a na wypadek no
wych zawiklan znajdzie Bosya w rządzie greckim 
nader chętnego sprzymierzeńca. Wobec tego mo
żna się domyślać iż deputacya bułgarska nie u- 
zyskała w Atenach żadnych przyrzeczeń.

N a r a d y  a m b a s a d o r ó w  w K o n s t a n t y 
n o p o l u ,  odroczone aż do przyjazdu p. K a 1- 
c z e w a, powinny D1ę pył) rozpocząć dzisiaj. Pod
stawą tych rokowań będzie oświadczenie W. 
Porty, iż z programu C a n k o w a  przyjmuje tyl
ko trzy punkta, a mianowicie: usunięcie dzisiej
szej regencyi, reorganizację gabinetu i rozwiąza
nie sobrania, Cankow miał już na to przystać 
pod warunkiem, iż jedno miejsce w przyszłej re
gencyi i dwa miejsca w gabinecie dostaną się 
jego strounikom. Ponieważ Porta me chce bez 
wiedzy mocarstw wdawać się w układy z Buł- 
garyą, przeto w Konstantynopolu będą się odby
wać równocześnie koniereneye rządu tureckiego 
z deputacyą bułgarską i z reprezentantami państw 
zagranicznych. Już dzisiaj okazuje się, że zała
twienie sprawy bułgarskiej na konferencji może 
napotka^ na nową, nieprzewidzianą dotychczas 
uudnuśA-ltegeniijra jtotnw i jest wjjrawdue pod
dać ślę uchwałom Europy, lecz jan z Konstan
tynopola donoszą, uczyni to tylko pod warunaiem, 
że konferencja zatwierdzi u n i ę  r e a l n ą  m i ę 
d z y  B u ł g a r y ą  a B u m e l i ą  w s c h o d n i ą .

Izba włoska uchwaliła wejść w dyskusję szcze
gółową nad wnioskiem rządu o udzielenie 5 mi
lionów na w y p r a w ę  do  A f r y k i .  Członkowie 
opozycyi, którzy głosowali za tym wmoikiem, o- 
świadczyli, że nie wyażają oni przez to zaufania 
do rządu. To samo wypowiedział muiej więcej 
dep S p a w e n t a ,  na którego wniosek zamknię
to dyskusyę generalną Zawezwał on Izbę, ażeby 
w milczeniu weszła w szczegółową rozprawę, gdyż 
klęska, jaką Wiosi ponieśli w Afryce, jest za
nadto smutnym wypadkiem, by ją można uważać 
za pozór do politycznych demonstracyj.

Jednem z najważniejszych zadań p a r i a  m e n- 
t u  a n g i e l s k i e g o  podczas obecnej sesji, bę
dzie uchwalenie n o w e g o  r e g u l a m i n u  .o- 
b r a d .  Na mocy dotychczasowego, odwiecznego 
regulaminu, żadna rozprawa w parlamencie me 
mogła być zamkniętą, dopóki Izba nie wysłucha
ła wszystkich posłów, żądających głosu W ten 
sposób, nieliczna nawet opozycya, mog'a z ła
twością przeciaeać w nieskończoność obrady, ile 
razy zabrało jej na odroczeniu ucńwały. Projekt 
nowego regulaminu postanawia, że w razie, gdy
by zamknięciu dyskusji sprzeciwiało się mniej 
niż 40 posłów, 101 głosów wystarczy do uchwa
lenia zamknięcia. Jeżeli zaź iloić głusów, sprze
ciwiających sią zamknięciu, będzie więaszą niż 
40, w takim razie zł zamknięciem dyskusyi mu
si się oświadczyć przynajmniej 200 deputowa
nych. Uchwała taka może zapaść jedynie na 
żądanie przewodniczącego. Oprócż tegc, zawiera 
nowy projekt k-lka zmian mniejszej » gi. Posie
dzenia, które rozpoczynały się dotychczas wie
czorem , mają trwać na przyszłość ud T po po
łudniu do połnocy, z półtoragodzinną przerwą od 
7 i poł do 9. Uciążliwy sposób głosowania przez 
ustępowanie Jo osobnej izby, zostanie zniesio
nym, a deputowani będą głosować podobnie, jak 
w innych parlamentach, przez powstawanie.

Z Kairu nadeszła wiadomość nader korzystna 
dla rządu egipskiego. Według depeszy Agcncyi 

avasa pewien emisaryusz, przybyły do Kairu z 
Lnartuinu, doniósł, iż plemiona, oaiadłe dokoła 
C h a r t u m u ,  okazują gotowość uznsi ia napo- 
wrót w ł a d z y  E g i p t u .

Obecne dziennika.piit^ro 
bułgarskie.

W Stambule istnieje wielki bazar oryentalny, 
mieszczący w sobie skarby z całego uien al wsohc 
du. Czarszyja— to centralna hala artyk łów han
dlu dla wszystkich luaów, uznających i ilifat suł
tana. N iski, niepokaźny budynek, z kryty ze 
wszech stron innemi budowlami , nier al niewi
dzialny na zewnątrz i u bram wchodowych, czy
niący wrażenie zt^kłegc aram u, imponuje do
piero wewnętrznem swem arządzeniem i rozcią
głością. Jeden dach, jeden mur obejmi e 17 ulic
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i kilkanaście tysięcy sklepów. Rrylanty i drogie 
kamienie, broń damasceńska, kobierce hundy- 
stańskie, tureckie i porskie, jedwabie bniskie, 
szale kaszemirskie i bagdadzkie, wyroby z kości 
słoniowej i bursztynu i t. d .. każdy z tydi ai- 
tykulów ma swoją oddzielną ulicę, po któiej ci
sną się i tulą do "siebie kram obou kramu, liche 
szczupłe i mizerne na zewnątrz, a wewnątrz nie 
jeden mieszczący w sobie towarów na krocie ty
sięcy majątku.

Od świtu do nocy panuje w tem państwie 
Merkurego ścisk, ruch, gwar i hałas, jak w ku
źni Wulkana. Setki różnojęzycznych narodowości 
z całego świata zbiegły się tu , jakby dla budo
wy nowej wieży babilońskiej, a ich hałaśliwa mo
wa zmięszawszy się z przeraźliwomi okrzykami 
greckich i ormiańskich handlarzy i z dźwiękiem 
najrozmaitszych kursujących tu monet lub » na
woływaniem macedońskich i bułgarskich wę ró
wnych kramarzy bakalii, kawy, amocińo sor e 
tów, — wytwarza jakieś chaotyczne mons rua 
nych rozmiarów mrowisko, czy, pszcze ny,
w którym nie w:esz co podziwiać czy si ę i
potęgę ludzką, czy jej obłęd i banalność.

Lecz oto zdała od jędrny z bram wchodowych 
otwartych na cztery strony świata, doleciała kro
tka, urywana komenda oficera tureckiego; tłum 
sie rozstąpił w ciemnych uliczkach i przez śro
dek bazaru przemknął oddział żołnierzy tureckich, 
zwykle poważnie i powolnie kroczący, w tej 
chwili krokiem przyspieszonym z karabinami do 
ataku. W jednem okamgnieniu, jakby na komen
dę, na wszystkich liniach sklepów bazarowych 
rozległ się przerażający chizęst i stuk zamykanych 
zamków i spadających żelaznych o s ł o n  sklepo
wych. Wszystkie kramy pozamykali kupcy w prze
świadczeniu, że oddział żołnierzy mógł spieszyć 
tylko wskutek nowej jakiej rew. lucyi pałacowej 
lub ruchu softów. 1 w jednej chwili tam, gdzie 
się rozlegał gwar i życie biło wszystkieini tętni
cami — zapanowała cisza i pustki grobowe, po 
to tylko, aby nazajutiz ustąpić miejsca tem bu
rzliwszemu i namiętniejszemu gwarowi.

Takie same wrażenie sprawia na każdym p<- 
r y o d y c z n a  p r a s a  b u ł g a r s k a .  Gwarna, 
hałaśliwa, namiętna, mająca wstęp za row aona  
koiriMy książęce, jak do k >l.by cnłopak.ej w kra
mie i na odpuście, przy ołtarzu i w koszarach 
żołnierskich w chwili zaprowadzenia stanu oblę- 
S  -  co 'się w Ciągu roku ubiegłego pięc razy 
powtórzyło -  zanika, umiera zstępuje do gr.bu. 
Na całei tei niedawno hałaśliwej linu zapanowuje 
cisza uroczysta; ani jeden dziennik przez ten czas 
nie wychodzi na światło zienne.

Lecz oto wczoraj zdjęto stan oblężenia, sądy 
doraźne zwinięto, porządek konstytucyjny przy
wrócono, i dziś wyrastają dzienniki, jak grzyby 
po deszczu Zaledwo zdołano w ostatniej dzielni
cy Howdiwa lub Sofii rozlepić odnośny ukaz rzą
dowy, zaledwo brzask przywróconego świtu kon- 
stytucyjnego przecisną! się do omnat budzących 
się ze snu ciężkiego mieszkańców, <» już groma
dy chłopaków, wynoszące nieraz całe dziesiątki 
pędzą galopem po ulicach miasta, z przeciągłym 
co chwila ponawianym okrzykiem lub śpiewnem 
recitatiw m :

— Wiestnik „ Płowdiw“ / Interesantni tele
gramy '

— Wiestnik „Nowiny"! Wiestnik „N owiny*7
Nazajutrz: — „Tirnowsha Konslitucja“! wie

stnik sofijski. „Swietlina" ! „Swietlina“ na dia- 
do iJanków

Na trzeci dzień: — * Niezawisimost'! wiestnik 
„Niesauńsimost“/, odkryto piśmo na Zari Sto-
janowa. T.

Czwartego dnia: — Nowyi wiestnik „Nieza
w i s ł a  Bułgar ja*! s podlisłnik ot Swirczo. Wie
stnik „ Stawianirtjj! telegramy iz Wuma!

Mężczyźni i kobiotj wychylają się z balkonów 
lub przez okno z pośpiechem i skwapliwością 
wołajac eta, eta, .nomcee I kolko p a n  iskasz?! 
.chodź chodź, chłopcze! ile żądasz pieniędzy). 
Damoi wiestnik, skoro! Zim oj p a n !  Ale biada 
temn kto nie mieszka na parterze, lub idąc uli
ca nie wstrzyma gwałtem kolportera, który rzu
c a ją  ze świeżej dziecięcej piersi dźwięczne okrzy
ki wibrujące w powietrzu, chwyta w przelocie da
wane mu pieniądze i pędzi strzałą wśród ciągłe
go okrzyku: dalej i dalej bez kresu, bez zatrzy
mania s ię , jakby sp'eszno mu było obwieścić 
światu pojawienie się nowego organu myśli ludz
kiej. Patrząc na tych rzeźkich chłopaków peł
nych werwy i nieznużonego zapału z tą zaczer
wienioną od niepokojącego go wiatru twarzyczką, 
z patynkami na nogach, a niekiedy bosego, z roz 
wianym włosem na główce— zdawało ci się wi
dzieć wcielenie M erkurego, wysłannika bogów 
z Olimpu na ziemię. A nie był to jeden, bo za 
mm drugi, trzeci, dziesiąty, dwudziesty, niekie
dy setny z tym samym okrzykiem z tym samym 
zaciśniętym w garści dziennikiem. Każdemu z nich 
spieszno naprzód, bo każdy się obawia spółza- 
wodnictwa i n n e g o ,  każdemu chce się jak naj
prędzej pochwalić przed wydawcą ze swego spry
tu 1 pośpiechu.

Jak u nas, tak też dawniej w Bułgaryi liczono 
najbardziej na prenumeraty, na abonentów, ale 
różne stronnictwa, zwłaszcza te, które doszły do 
władzy, pragnąc propagować swoje idee i pi o- 
gram własny. Frzy otrzymywanej od rządu lub 
stowarzyszenia subwencyi, zaczęły wysyłać dzien
niki gratis lub na kredyt i w ten sposób przy
zwyczaiwszy czytelników do bezpłatnego czytania, 
spowodowały zmniejszenie się abonentów. Wy
dawcy niezawisłych organów zaczęli tracić i uskar
żać się na publiczność. Chwycili się więc sposobu 

p o r t e r  ki ,  która ich nie zawodzi. Widziało
nn 0<!iy’ dzieQ1Qik we dwie godziny
po wy ściu z pod prasy rozsprzedany bywał dro
gą kolporterki w 500 egzemplarzach na takie 
małe miasto jak Sofia, liczące zaledwS 30 000 
mieszkańców. A przecież nie jeden o u 
wychodzi. W dniu wyjścia f e
cały nąkład się wyczerpnje tak, ż6 nazajutrz aie 
podobieństwem jest dostać namer wczorajszy

Jeszcze dziennik pod prasą druknje ostatnia 
kolumnę, a już pod drukarnią i adm inistracją 
czekają całe gromady pauprów-kolporterów. Wy
dawnictwo tak we własnym interesie szybkiego 
pozbvcia się num eru, jak W chęci dostarczenia 
zarobku największej liczbie tych dzieciaków, daje 
po kilkadziesiąt, kilkanaście egzemplarzy każdemu 
z nich, kto się zgłosi, nie pytając o kaucyę świa
dectwo lub poręczenie. Nie było przykładu, aby 
doznano zawodu, bo każdy chłopak stara się utrzy
mać na przyszłość dobrą renomę, a od swawolni- 
ków i lekkomyślnych administracja bierze czapkę
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z głowy w zastaw, póki posiadacz jej nie roz- 
sprzeda powierzonej mu ..czby egzemplarzy, lub 
nie zwróci nierozsprzedanych. Dlatego to większa 
część biega po ulicach z odkrytą głową.

Powiedziałem — dzienniki wyrastają jak grzyby 
no deszczu. Kiedy po wojnie serbskiej cofnięto 
stan oblężenia, w jednym tygodniu powstało około 
dwudziestu nowych czasopism, nie hczac bro
szur, które niemal codziennie pojawiały się nowe

ZapytaC!6 Ta • potrzeba z Jednej stro-ny, a możność wydawania z drugiej?
Nigdzie w Europie z taką łatwością nie wydaje 

się dziennika jak w Bułgaryi. Nie wymagają tam 
kaucyi, pozwolenia, stempla; każdy kto chce -  
wydaje. Wolność prasy nieograniczona, cenzury 
adne), procesa prasowe rzadkie. Z drugiej strony 

lad inteligentny, wykształcony, lubi czytać. IV  
mijając klasę t. z. trgowców, a których się skła
da prawie trzecia część narodu, a która odpowia
dając episierom francuskim, stanowi siłę inteli
gentną kraju; pomijając armię i koszary w któ
rych oświata jest przymusowa, — sam lud rolny 
wyżej stoi od naszego i nie tak bardzo stroni od 
lekfury jak gdzieindziej, mimo iż dla braku spe- 
cyal zacyi zajęć, oddaje się ciężkiej wszechstronnej 
pracy przy roli i dla zaspokojenia wszystkich 
swoich potrzeb, zaspakajanych gdzieindziej nie 
własną pracą, ale groszem gotowym. Zdarzało mi 
się nieraz widzieć wśród tysięcy wieśniaków, zgro
madzonymi na odpuście, jak gromadzili się około 
swych ulubionych lektorów i przysłuchiwali się 
czytaniu gazet.

Łatwo je rozumieli. W Bułgaryi n i e  m a od 
d z i e l n e g o  j ę z y k a  l i t e r a c k i e g o ,  a dla 
“ j . 1?16 potrzeba oddzielnej tworzyć literatury, 

oddzielnych wylawać książek i gazet. Choć inteli- 
geneya sili się niekiedy na wyszukane cudzoziem
skie wyrazy lub budowę okresów sztucznych, to 
jednak zadaleko w tych usiłowaniach zajść nie 
może, bo nie ma oddzielnej klasy, zbyt licznej 
któraby tworzyła dla niej osobną sferę czytelni
ków, nie ma ludzi z tradycją i rutyną, a oni sa
mi wychodzą z ludu.
. Zresztą znalazł się dla nich mentor, karcący 
•eh surowo za to i nawracający na drogę pra- 

•Jost to B o g o r e w ,  sędziwy literat bułgar- 
s b tutor słownika francusko-bułgarskiego i buł-
garsko-franeuskiego, niegdyś wydawca pierwszego 
czasopisma bułgarskiego. Entuzyastyczny puryfi- 
kator języka bułgarskiego z obcych naleciałości, 
załozył gpeeyalny dziennik w tym celu p. t. 
tsigarski jazyR i ni>gowo porazdanje, w którym 
Dez żadnych teoryj, mogących znudzić czytelnika, 
podaje po , rostu w drodze praktycznej w jednej 
szpalcie swego pisma wyjątki ze spółczesnych 
pubhkacyj książkowych i peryodycznych tak, jak 
są diii kowane przez autorów, a w drugiej obok 
tak, jakby brzmieć powinny podług jego przeko
nań i zapatrywań.

Puryfikacyjna gorliwość Bagorewa zadaleko 
nieraz posunięta, bo nie tylko wyrzuca on wszy- 
„Uie tv ri i tureckie, które od wieków uzyska- 
y prawo obywatelstwa wśród Indu, ale tworzy 

nowe, sztuczne w rodzaju n. p. naszych c ieb o - 
s t ę p ó w ,  d e s z c z o c h r o n ó w  i t. p. Nie 
przebacza nawet samym nazwiskom, i Szyszko- 
wowi każe nazywać aie S z y  s^_k o w s k i  m , 
Wazowowi W a z o  r s k i na ,  Mirko wiczo <»,; \ i ; -  
l o w y m  i t. d. Dla naszych czytelników może 
się to wydawać śmiesznem, — dla Bułgarów by
najmniej, bo u nich nie ma nazwisk w znacze
niu naszem, lesz są one dopiero w stadj ura. 
tworzenia się i każdy przyoiera sobie nazwisko 
bez oglądania się na zasady i d“ch języka.

Niemiłosiernie a często z humorem ściga Ba- 
gorew uczonych i literatów bułgarskich. spo- 
mniany Mirkowicz napisał i wydał g r a  m a y 
k ę  bułgarską gdzie podaje dość naiwne poglą
dy na podobieństwoP organ.zmu mowy^bułgar- 
skiej do francuskiej. Bagor e j _ J  tak sfę 
samą przedmowę na swoją bu g a m . j
odzywa do autora • „Jeżeli ™ cu ‘ P : żd has
sam sposób to muszą M  I f w c a l e  nie źle! 
Proszę panów — postąpilibyśmy
gdybyśmy uwolnili dzieci 2 -
ezej bpie k i: n ieci mówią tąkjak am iejłj
rzu aicie im gramatycznych forn“ ’ af>7nvch' wy-
wcem ż obczyzny, a pełnych niedorzeczny
razów ?

bre powodzenie. Niektóre z naszych szanownych pań, 
które zawsze, nawet wśród zabawy cele patryotycz- 
ne mają na względzie, pragn„ iśó w myśl powsta
łego stowarzyszenia pań, popierającego przemysł kra
jowy, ukażą się na balu w sukniach naszego wła
snego wyrobu. Jest to myśl, która wobec wzmaga
jących się niedostatków w kraju a nieustającej prze
cież mimo to chęci bawienia się znajdzie pewnie 
jak najliczniejszy zastęp n a ś la d o w n ic z e k .

Komitet też, widząc prawdziwe zainteresowanie 
się balem, podwaja starania, aby gustownem przy
strojeniem sali, pięknem urządzeniem buduaru dla 
dam — odegraniem najnowszych utwoiów do tańca 
i t. d. wywiązać się odpowiednio ze swego zadania. 
Zarazem nprasza najmocniej wszystkie szanowne o- 
soby, które wskutek niedokładnego adresu zapro; zeń 
nie otrzymały, aby raczyły się zgłosić do komiteiu 
ul. Grodzka (Jol. iuridicum.

ubiegłym tygodniu nadesłali na cele balu na 
ręce Wgo prof. dra Cyfrowicza W W. PP.: Hr Ro
man Bniński i p. Ignacy Zborowski po 10 złr., I- 

an oki z Wadowic 3 złr., ks. kan. Fox 5 złr. — 
wiceprezydent Friedlein 5 złr., księżna W. Jabło
nowska 30 złr., prot. dr_ L. M. Jakubowski 10 złr., 
generał-major Kirschner 10 złr., Ksawery Konopka 

5 złr., hr JóŁof Skarbek z Królestwa Polskiego 
7 rubli prof. dr k ,. kau Spis 5 złr., Ignacy Żół
towski 5 złr., Zygiuunt Zueker 2 złr ; zaś wprost 
do komitetu: hr. Cieszkowski 2(J złr.. prezes Czy- 
szczan 5 złr., dr. Styczeń lo  złr., W* W(Słodko- 
wiez 15 złr., razem w tym tygoduio l *50 zfr i ^ 
rubli.

Odczyt. W dniu J8 b. m. w sali radneJ 0 go
dzinie czwartej po połudnjU będzie miał na rzecz 
Biblioteki prawniczej docent ekonomii politycznej w 
. „ai.Wer57 0 10 agieUońgkim dr. Józef Milewski wy-

k r , “ r - 
BJ IMOI któr«  mianowa-

z j w.ł iaiał prof. dr. M. Fierich, ma
*7, PoświęeaiaS6 •d°Sta,'Cia6 niezamożnei młodzie- 
naukowych w  Slę studyom prawniczym — dzieł 
ona na" Zebayobdostudyum, zasługuje więc

DalszA P°Parcie publiozności.
®ry patryotyczne na bal, odbyć się 

' 5 lutego n j korzyśó weteranów wojsk
p . r“kU 1830 i 31 45 złr. hrabina Ada- 

złr A d a m ^ ’ 30 ^ r . W. Jabłonowska, 50 
aam Biernapt: or n. Adam

mający dnia 
polskich z 
mowa

N r. T9. 8

i
złr. k -̂ T j

. rnacki p« 25 złr. p. Adam Jędrzt- 
jow icz, hr. E d w a r d 's  adnicki, JuLusz  g ó r s k i .

Zl rn h/ ;  1  A- Tarnowski, H L « Młockieh
p .. P Po 15 złr . Dre7e9 T. S. E. Stockm ar. A. 
Gunther, crof a .  . Preze _ Q p ejntnchowa,

Po 20 
Slaska.

Adamkiewicz, P .
dr. Faustyn Jakubowski. —

D z ie n n ik  B a g o rew a  w y ch o d zi w f ° r “ za8ie  n ie  
sz a w sk ic h  w ie lk ic h  d z ien n ik ó w , a le  m ate

określonym, w miarę tego, Jak ;ednak korzy- 
ryalow ilość dostateczna. Niekie y j Qjen| a<| 1) n ie 
ita ze sposobności i w wa^nyĈ fiJi0ine świstki itk a ją c  na numer, wydaje o d d ź .e ln e^  ^
D u b lik a cy e  p u ry fik a cy jn e . T ak sig  ^ ftrodow eg 0 
przy otwarciu nadzwyczajnej sesywąrciu n a a z w jB ^ --  -. kgi cia_ Za
s ó b  r a n i a, zwołanej po . d r u k a r n i  państwo- 
ledwo wówczas pojawiła się » r d w ie
woj mowa od tronu regentów, ] r0miedzy 
g o d i i n ,  potem Rogore* ™ r!U' i  S . ' i e j  
posłów poprawioną i oczyszczaa.nair̂ aTana tak że 
drugą edycyę, pospiesznie wydruko do
niektórzy posłowie jednocześnie . ,
rąk tekst jeden i drugi, nie wiedząc, k J

Natali aP Dob bańska*
Po 10 złr. radca I  ki, "Antoni Marflewiez,
Z dyrektorowa Seferowicz hr. R- B., dr. adw .kat
Styczeń dr. A. Asnyk Tadeusz Orzechowski 10 
rubli, Franciszek hr P„tnlirki radca dwom Heiling
OegenfeW, p . ^  hr. S. Meietinew.,
Alfred Biasion, Natalia Głębocka. 8 złr. Aleksander 
Gorajski, Adolf P 0lier p 0 5 złr. S. Wołowski, hr.

Eustachy Cbronowski, Stefan Fret, 
mdca Louis Wawel J e  Kaz. Grocholski, dyr. P. 
Kotarski, Jozef Budhak. ’

Po 50 złr. Zygmunt Kaozkowski i Mieczysław 
awlikowski. 30 złr W F 35 złr. hr. K. B. Po 

15 złr. prezydent dr. Szlachtowski, Władysław Woł- 
łodkowicz, mecenas Hąjdukiewicz. Po 10 złr. mece

Ja L.f Matzke, p. N. Głębocka, 
k. Podborski. dr. k. Goetel, -n- vi
dr. prof. Zoll. Jan Lanner, p. Dwernicka, W. Wie- 
logłowski 10 rubli. Hr. W. Plater z Raperswylu 
20 franków. Po 5 złr. prof. dr, S. Knczyński, prof. 
dr. Creutznach, Bolesław Kruszewski, Emil Borko
wski

Koncert. Wieczór Towarzystwa muzycznego od
będzie się w Piątek 11 b. m. w sali redutowej, 
pod kierunkiem dyrektora p. Barabasza Program 
obejmuje: 1) Rubinstein: Trio na fortepian, skrzyp- 
oe i wiolonczel^ wykonają; panna Antonina Marya 
Szukiewicz uczennica pani Salomoóskiej, pp. Hock 
i Nowacek 2) Brahms: „Wieczór" na chór mięszany 
z tow. fortepianu. 3) a) Schumann Novelleta, b)

jest antentycznym. . , ,
W tworzeniu wyrazów dla nowych P°J5L. J 

wa 011 niekiedy niefortunnym, ale gdy ldzl® 
pojęciach utartych i dopstęnych ludowi > z 
pienie wyrazów czysto narodowemi, wJ borny an. 
znawca ludu i ducha języka ludowego przy w

srwotną i za to mu się w dz^znośćczystosc pierwotną 
należy.

s •aesk’S»

K r o n i k a *

K r a k ó w ,  5 lutego.
W feletonie zamieszczamy nakreśloną w sylwetce 

charakterystykę poety francuskiego, Franciszka C o p- 
pće,  z powodu sobotniego przedstawienia jego dra
matu „Jakobici" w teatrze krakowskim. Autorem 
sylwetki jest wytrawny znawca dramatycznej litera
tury francuskiej, p. Zygmunt S a r n e c k i .

Prof. dr. Mikulicz doniósł władzom mwersyte- 
ckim telegramem z Berlina, iż został j u mit n?Vj t D 
njm profesorem w Królewcu, a wobec €g° a e 
w Krakowie opuszcza, ™ ln

W {{towarzyszeniu m łoozieży ha^ L ieJ  0 g0. 
Jaju Czytelni odbędzie się jutro w nie % g 
dianie lo  przed południem doroczne wa

BaJ W8Pńlny uczniów U niw ersytetu  J“®l£dl0ńa^11 
fa°- fetóry / db dzie dnia 15 b . m„ bidzie miał
jak z dotychcZa8owej sprzedaży biletów 1 łaskawie 
nadsyłanych datków wnioskować moina, wcale do-

Scarlatti Gigue c) Chopin Etiuda odegra pna Ant. 
Szukiewicz 4) ’ Tartini, Soneta nŝ  skrzypce, odegra 
P- J- N Hock 5) ®) ®lnck. Andante, b) Haendel 
Bourre, i skrzyftóe unisono, odegrają uczniowie 
prof. Singera 01 Ł- Helmund „Kołysanka" na 
chór męski. -  Ppclftęk o godzinie wpół do ósmej 
wieczór

Z teatru J tro o® widowisku popołudniowem  
oaegraną btdzie zawsze świeża „Emigracja chłop 
ska" A nczyea, wieczorem zaś powtórzony zostan.e

d^Uidt „Jakobici". . . . .  ,, --A,
O byw atelstw o au»try ack|e otrzymał pan Erazm 

Biernacki zastępca oficerski prsy c. k. 56 pułku 
piechoty, dotychczas « any Pruski 1 wykona1' d''iś 
w prezydyum magistratu przysięgę, jako obywatel 
austryacki, z przynale*ności% d« gminy V»aJowice.

Zmarli. Seweryn Ozaputowicz, żołnierz artyleryi 
wojsk polskich z rok® 1831> zarz%dca cmentarza
w Krakowie, zmarł ffCZ ia,j w roku

W Brzeżanach zmarł ks. Wawrzyniec Ostrowski, 
prezes Rady powiatoWei> szsmbelan papieski.

Teofil Zebrawski, doktor fi1®206' - były kapitan 
wojsk polskich z „-oku 1831, ozdobiony krzyżem 
v rtuti militari. były inżynier za Rzeczypospolitej
Krakowskiej, zmarł d*iś Y  w ieku 'a‘ 8 6 -

Dr. Julian Czyrnisń*ki> krakowianin, kształcący 
się od dłuższego czasu w Wiedniu w zakresie me
dycyny wewnętrznej, demonstrował na ostatniem po 
siedzeriu tamtejszego Towarzystwa lekarskiego pom
pę żołądkową własnego Pomysłu (polegającą na za 
sadzie aspiracji). Łstwe zastosowanie i dokładne 
działanie swego przyrządu wykazai prelegent przez 
zaaplikowanie na paoyeneie, co wzbudziło żywe za
jęcie zgromadzenia, które też oklaskami wyraziło 
mu swoje uznanie.

1 Dublan. Inżyniera Wydziałn krajowego pana 
Jana Blautha, powołało kolegium profesorów szko- 
h  rolniczej dublańskiej na docenturę melioracyi

Częste wypadki popalenia się n aftą  są %kut
kicm nietylko samej nieostrożności, lecz przedowszy- 
Btkiem używania lichej bardzo łatwo zapalni naftv 

zaoszczędzenia jednego lub dwu - ■

pować tylko u takich kupców, którzy na zupełne 
zaufanie zasługują, a są przecież firmy, które przei 
wieloletnie swe istnienie dają dostateczną rękojmię, 
że tylko zupełnie bezpieozny i krajowy towar sprze
dają. Rzecz naturalna, że co lepsze a zwłaszcza bez
pieczne, musi być droższe, dlatego raz j eSzcze prze
strzegamy : strzeżmy się zaknpna taniej j lichej na
fty gdyż to oszczędność zupełnie nie na miejscu.

W spraw ie biografii & P- Henryka Schm itta
Walenty Ćwik, we Lwowie, ogłasza: „P r8cni?c 

podstawie uzyskauych materyałów nad życioryBf,m 
dziejopisarza naszego, śp. Henryka Schmitta, Uf 
szamy wszystkich przyjaciół o łaskawe nadesłanie 
nam pod podanym poniżej adresem, otrzymanych od 
śp. Schmitta korespondencyj, niemniej o udzielenie 
własnych spostrzeżeń, nwag i nieznanych ogółowi 
faktów, odnoszących się do życia męża tego i do 
jego działalności na polu politycznem i społecznem." 
W przesyłce manuskryptów i korespondencyj będzi^ 
pośreJnio?yó administracja Dziennika Polskiego.

Czytelnia polska w  Cieszynie święń jutro, 6 
b. m., 25 rocznicę swei egzystencyi. Wydział czy
telni w Wadowicach uchwalił wysłać z tego powo
du telegram gratulacyjny.

Z Kijowa donoszą, iż miejscowa władza guber- 
nialna ogłosiła dawno zapowiadane przepisy, doty
czące prawa przemieszkiwania żydów w rem mieście: 
1) kupoom starozakonnym, przywożącym do miasta 
towar na sprzedaż na rynkach publicznych, nie wol
no sprzedaży tej prowadzić w sklepach; 2) żydom, 
którzy kiedykolwiek, chociażby za najmniejsze prze
winienie, sądownie byli karani, pobyt w Kijewie 
jest bezwarunkowo wzbronionym; 3) handel publi
czny mogą prowadzić w Kijowie tylko kupcy I ej 
gildyi; 4) przywilej z r. 1881-go, według którego 
żydom-kupcom nie I-ej gildyi, zapisanym od lat 10 
w księdze ludności m. Kijowa, służy prawo dal
szego przemieszkiwania w tem mieśsie, zostaje znie
sionym ; 5) kupcom-żydom I-ej gildyi wzbrania się 
trzymać więcej nad jednego subjekta-żyda w każ
dym ze swych handlów, domowników zaś nlewięcej, 
nad 4 mężczyzn i kobiet.

Do Berlina przybyła w tych dniach z New-Yor- 
kn spora liczba Chińczyków, zaangażowanych w "ha- 
rakterz» praczek. Synowie państwa niebieskiego sły
ną bowiem z tego, iż nietylko piorą wybornie 
bieliznę, lecz również świetnie praenją i krochmalą.

Długowieczność. W Sassacora w Stanach Zje
dnoczonych północnej Ameryki, umarła niejaka Zu
zanna Worren, która — jak zapewniają amerykań
skie dzienniki — była najstarsią kobietą w Amery
ce, a może i w całym świecie. Urodziła się cna w 
Stetugnstein we Florydzie w 1750 rokn, na lat 20 
przed wojną o niepi dległośó Jako niewolnica, była 
własnością pewnej hiszpańskiej rodziny do 1818 r., 
w którym uciekła z Pensacoły wraz z drugimi nie
wolnikami, po wzięciu tego miasta przez generała 
.Jaekson’a. Zuzanna znalazła schronienie 11 Indyan, 
Którzy ją także trzymali w niewoli i uprowadzili 
w puszczę. Córka jej, mająca obecnie 95 lat, żyje 
dotąd w Texas, z wnuków zaś żyje dotąd tylko 
młodszy i liczy 70 lat wieku.

Z Ameryki jeden Z kapłanów polskich przesyła 
następujące o s t r z e ż e n i e  d l a  w y c h o d ź c ó w :  

W Ameryce teraz nie tak już jak dawniej bywa
ło, gdzie robotnik był poszukiwanym. — Dziś setki 
ludzi włóczy się od kopalni do kopalni, szukając 
zatrudnienia a aio mnirac ac, TUaleść c i e r n i a  nłrrnnna 

^ ‘ego proszę, użyjcie wszelkiego wpływu,
by wychodźtwu położyć jakąkolwiek tamę".

Projekt kanału w  Syryi. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń akademii nauk w Paryżu Jansseu przed' 
stawił, jak donosi Wszechświat, projekt inżyniera 
Fude, mogący przywrócić słynną w starożytności 
drogę azjatycką przez Syryę. Autor prejestu tego 
posługuje się biegiem Eufratu i T^gru, dalej 
pr. wadzić ma kau.ł ów który zarazem służyć bę
dzie mógł do skraplania i użyźniania okolicy. Po
droż do Porobąjn byłaby w ten g ób 0 dni aześó 
skróconą Wobec szybkiegp ro: w0 û 8tosunków En-

w w * * 1

„ . „ W ,  d« o , . , ,  T kt ° b' « * 7 k»*
stra yol Niżej podpisany upj asza ^  

do publicznej wiadomości

przez niegc obraz „Bitwa podlety na darowany
Orszą“.

0 c h 6 d  w sfycaain 6y5 I n  76 et: -  
Rozchód : rozdano między 80 a d o w ^ o ^  tołn^

Gzy polskich z rokn 1830 i 31 i na t onie n! / l ?  
datki i pogrzeby 898 złr. 1 et. ^  Wy'

Niedobór 202 złr 25 ct. pokryto z oszczędności 
z poprzednich lat Umarło w styczniu trzech wete
ranów, pozostaje 77 na utrzymaniu.

Ksawery Konopka.

Składki- Dla biednej wdowy 7 dwojgiem dzieci 
z ulicy Pędzichów 1. 15 złożyli w admiu'istraevi 
Nowej Reformy: N. N. 1 złr. dnia 2 lutego od 
anonima.

Na pomnik ś. p. Stanisława Konarskiego, Pijara 
Polacy w Rumelii zamieszkali złożyli na ręce pana* 
z«rtowskiogo, aptekarza, kwotę 28 złr.

zefal h Wama- Rada 8zkolna krajowa zamianowała: 
*kę g.a ôarczyka nauczycielem kierującym ; Fran- 

Slypkowai,tl0nf0id> Emilię Wyrobiszównę i Augustynę 
dlrika P e s z h ^ ^ ^ J ^ k a m i  kierującemi; tudzież Lu- 

Kacza rze^Bti0g0' Antoniego Armhansa i Edwar- 
rę BnkowsV0 Dinozycielami, a Alcksan-

ńorę Kuntzówuę, nauczycielką; zaś Eteo-
ronron, Rozalię B ra® ^^ — ’ ,zeWdką, Franciszkę A 
nę Majewską nauczyci«\k ej ^  .V  jCilisk% 1 
łach ludowych w Krakowi® pny

Mianowania w  armii. Lękano 
wowi dr Bogdan Piątkiewicz i dr. S d ?
mianowani starszymi lckaizami rezerWo ,vmi w zaL 
oddziałach wojskowych y

Sprostow anie. Poemat Karola Brzozowskiego,
o którym wspomnieliśmy w Nr 27 Bibliogra
fii) nosi nazwę: nie nRys*ard“"

Hele
nko-

jak przez omyłkę drukar

Repertuar teatr* fcra k o w m ffpi

ozyll

I.
mojej 

ani

W  n i e d z i e l ę  6 iutegc ‘ • ' ł - f^tawiini*  ̂
łndniowe o godz. wpół do czwart«j I jiEnijgra„ya 
chłopska* Wł L. Anozyea, obraz ludowy w ó od 
słonach *• śpiewam' i t*ń, nlJ — Wieczorom ć 
geńi 7 : po raz drugi „Jakobici", dramat „
aktact Frauoiezka Coppee, przekład Sewervnv Dn 
chiAskiej. J J u~

D z i e s i ą t a  w i e l k a  P e d n t a  na któ(€i ..  
godzinie 12 odb^zie się: „ P o lo w y  na nieuź^it- 
dzia myśliwska pautomins z ezasó% NaDoleon* 

godzinie 1; „Rozkoszne marzenja« wa]c 
kompozycji; o godzinie *: „Oo kto lnbi 
be, ani me, ani nihil*

We w t o r e k  8 luiego: Po iaz t rzeci. 
bici" dramat w 5 aktach F j - l s z ] ^  Coppóc* S L -  
kład Seweryny Duchińskie).

We c z w a r t e k :  dragi* czwartkowe abonaimli
towe przedbtawienie: „Rozwiedźmy się« (D iw r  nuć) 
komedya w 3 aktach, Wiktoryna Sardon, pani F . 
man i p. Lubicz w głównych rolach.

W S o b o t ę :  Na dochód pani Julii Sułkowskiej 
po raz pierwszy; „Pan minibter" (Monsieur te 
Ministre). Komedya w pięciu aktoih Juliusza 
Claretie.

W n ł  u o e : „Ni e  wypad*** Wołow6kieg*
i Kotaibiństiego na beccfls p. tsiemasz* — „Fi 
cillon Dumasa ua benetis pBni Hoffman. — „Hra
bino Sai£ Ohneta. — „Krawiec damski“ iTdilleur 
pour Dames) Meilhaca. i „Pięć palców p. Birouk" 
‘Des ctnq hoigts dc Birouic) DecourieTa.

Admini- 
łasktwe pod 1-

że dnia 3-go iniego
me
1887 roku, o god. & rano » 
straży akcyzowej, na r ^ atl P 97> przez clowódzcę 
u o w e g c p o b i t y  p f r y ZółkleWs^ j ,  b e z t a -
po pod piersie, p r z e t o  UDrl ? y f  " t w a r z y

uprasza podpisany, by ci
“ a m i  obchodzili.

Abraham  B alk .“

panowie inaczej się ze

Z komitetu

Chęć centówlitrze jest zwłaszcza Drży takim a1.e„i.._i"“!,u.vv l rzy 
o źl<

wia, ^ycia lub mienia. *■ ^uiicznosc w własnym

przy Ukim artykule jak n-iftl 
bardzo źle zastosowaną i pociąga za sobą ofiara Z  

ia. Publiczność w

«kich. Skl.dk, ? ' i krUn? l ? ,e ra ! ami "O isk p o l-
P. P. Po 50 Ct. p. Zi liński 7 R  ą c a  Hty°znia- 
nie. Po 1 złr. ks. Róg, ks. Ig n a c ^ t820* ?  . mies,«''z- 
politowie Sm oleccy p.  F.orentyna Zawadzka T  
nonik Gródecki. Po 2 złr. Paweł Nie/i ■ 1 V  ‘ 
B r w r  m d ą l  eieterkievicz, B obm  
Paweł Misl^giewici, Karol Zajkow.kl, WiloU. s  '  
t .w ,k i k, ka., W plkiew .,,,

Z S t r  pT tfP' *  S"
Bolesław Żurowski, p. Matczyński z Lapszyn dr 
Jan Buszek, Przemysław Kotarski, dr. Tomasz'Mi
czka, Wacław Głowacki, ks. kan. Kolbnszowski, J| 
z<*f MaraszkieWicz, ks. Jelonek z Czernichowa, wszy- 
cy rocznie. Z polowania za ohybiaue n  1 mtf w 

jeznie S. Zalasiństi 3 złr. 60 ct Po 4 złr. N. N 
Bochni, Alfred Kalisz, rocznie. Po 

nonik M. 
kański,
w'cz. dr. S. Zieleniewski, — Bronisław Goi 
Adolf Poller, ks. kan, Pelczar, Ludwik Ki 
ks. kan. F. Szajnok, ks. kan. Krukowski, 
Miklaszewski, Karol Smolik, hr. Horapo*?jj 
dnika, hr. Resenguer z Niska, W ładysł^  p m  
wski, Jan Komorowbki, Henryk Lewio***1̂  g, d. 
dr. Kostheim, Ignacy Skrzyński,
C. wszyscy rocznie. Przez idministrosTi 7 złr.
N. 5 rubli. Po 6 złr. M. Ł. E. U.
ks. kan. Sapecki z Sędziszowa^ t ic»n. Wład,

i s b ł ,  f f l a a t i t  j  a r j n j .

— „B es p l en i ydzy- * ,  d k a i n a t  B t a n i s ł a .  
w a hr. R z e w u s k i  eg n. Wobec utworu tak gg- 
najmniej, niezwykłego, jak dramat „Beź pieniędz 1 

wobec jego autora, co rdz wybHnjej8Z a zai 
coraz bardziej odosobnione zajmojąceg0 stanowisko 
w naszej literatnrae, musieliśmy na razie zaniechać 
obowiązku dziennikarskiego, aby zamiast pośpieszna 
go sprawozdania dać publiczności uwagi mniej do
rywcze o utworze, który narobił -między nią^ trochę 
hałasu. Przeczytanie rękopisu sztuki, łaskaw.,. naia 
użyczonego przez dyrekcję < 0 ^  —
li^ho i bezmyślnie podaną ona była na n  o -Usj
scenie i jak dalece się w eg*11* 0 v T yiUe8’®' 
. , m .  t , .h  w
też tn przytrafiło ńięjhjp^ 1 „enio^ogc, kt«„ 

Dawno me spo ^  kfV myśl,
ryby nas wprowadź^ Bw)w«8lrieg»; .Bez PW  
jak najnowszy krąfi wp owrJaen .^L b«-
dzy“. Rez jednak wpniVadz“pi w krąg zawiły „i.

dram**r >- -* «-« — •-> ■

teresie winna się wystrzegać kupowania 
bezpiecznej nafty. Takim właśnie 

władze zabronionym towarem

m
taniej a nie-

przez wiauae zaoroniunyui towarem, kb0Zpiecznym. 
ksrej ozęści zamiast nafty eksplodująca b lL  W Wl6 
wiera i na oko od najlepszej nafty1 Z & ' 
różni — bywa publiczność wyzyskiwana i
wprowadzaną. **

Ponieważ niefachowy a afty bezpiecznei od ek8. 
plodującej rozróżnić prawie nie może, dlatego n2  - 
ży kupowania u nieznąjomych wystrzegać sta i ku

się me 
w błąd

dlateS®

haterowie dramajj w*njni) oni b“z wyjściL
sytnacyj, wirn « ^ n,ptrzua k***®Czność nie doprowa* 
żadna wyższa S ą 8t rafy 4. zarazem Die wzno=i. 1 
dza nas d° . rej jalta* P (-vdy. A zwycięstw,, 
zwycięstw* O T 81 § z tragicznej walki 
prawdy ^rZyw yin d08'^ , l  8Ztuki, ani Mprvgem 
me lest. SJtetjki, b& ,8tni«je przecież pe -n a siła 
farmune; ,  «»*wet w pwy-odzie

a . pr»«’̂  £ iaó  * ws^scy prawdziwi 0*
przez administrację wl !*ka ta wyi8za konieczno^.

liśo j^T ^iC y ae  * w konk użyj dramatu p. R j. 
.lieg M  ^  dramat ten d z S l

8Wynl i iw w ia S S jju*  w fasonu*. Iwa pr*etrzv™, + . 7.- .£  był istotnej
• 1 z t, ‘ wyłącznie prawie

Alfred Kalisz, rocznie. Po 5 złr. ks. k*- na #kr°pnościach ZcW^Tiuej akeyi.
Fox, ks. kan. Droździewicz, Felicjan osż^i® óramacie p. Rzownaki«gn jedna ik

Teodor Krokiewicz, Włady-ław ptrum#* pońtaó P°dłna i*st P”®1 snowi psychicztem.
-  ' ~ ^  J U  Winy ntworn, nadającej Postad k | ^  -

P * *  08tatm -  kaie domyślać, ie  ^  
u  mesie myśl przewodnią, mimo, f- weho.^
pierwi *y plan dopiero w drugiej ptfewie
^zegn również autorowi pochwalić n 

Bohaterką tą jest Lizą, w ycW a*®  
rodziny, która, skutkiem nagłej, śmif*1 ko
chanego ojca, nielegalnego mti! fi
znalazła się—wczoraj jeszcze kochazf1 z»befpitWw 
na — bez oparcia w wiolkim i > “ ym Peter v 
gn, rzucona w jednej chwili >™brobytu w t 
Pną nędzę i poniewierkę ś»^“ - dli którng© l  
jest zbrodnią. Mąjątek amartego doaU
cały w  samolubne im* *yna pian

Atanazy Benoe, ks. infnlat . ^ p ^ d a #  Poehorecki,syiauaŁj ucuut*, kb, V "
Józefczyk, prezes Alfred M  ̂ g0ństant/ Tehórznicki, 
Maryan Dylyński, dy« fjenryl Schwarz, ks, 
Eugeniusz Jordan SW®. dr< j n] Brzeziński Du-

w
jednej cl 

lędzę i poniewierkę 
brodnią. Mąjątek 
w samolubne rar- - ---- 

nie kochane *wgiŁUiaf łbny zmarłegi*, 
tak nakazywał* i 1**1* spadkowe, które, jaj, j  
dai autor, nie w tym moralaośJ
iMsej 'dla cywihiaofi.

^ kyk, zwieót WSJ w małkohatwi*, 
d* powiaww* —  o . |  przedstawienia amatoraUe n u a r  vo prawnie raaora ać, w j - |  
zydent p Józef Kraus n  sprzedane Ki-lrrze* prawo n i e u U ^  ™

w*ki.
" w w dr

inf B*>ber, p. br. Henryk Konopki
nin, wszyscy baronowa z hr. Platerów
za dwa lat i p ° 35 złr. Rsda powiatowa krako 
Larisoh rocra i^  rfr ct ks. H. O. złr. Ra
wska rocznie. , oucka ro3Inie 'f i złr 50 c t  
da powiatowa **■*

g°-
aUnh



Nr. 29.
n o w a  R E F O R M A . Kraków 6 Lutego 1887.

mm związani z nim rodzinę — istotną, choć nic 
legali.. Nieprzewidziana śmierć jego, staje się dla 
rodziny tej -agładą i zniszczeniem: autor widzi w 
tern krzyczącą niesprawiedliwość i żąda równoupra- 
i  menL prawych i nieprawych dzieci.

Nie rozt.ząsając śmiałej tej tezy, która nie jestjzre- 
u tą  wyłąozny n i ostatecznym celem dramatu, wra- 

• camy do jego akcyi. Osierocona rodzina, gnębiona 
przez wszystkich z bezwstydem i brutalnością w 
Eusyi tylko chyba możliwą, szuka pomocy u leg-*1'  
nej, nieczułej rodziny generała, która śmierci jego 
bis opłakuje a nieszczęśliwą Natalię Bartold, koc an- 
k« jego, błagającą o chleb dla jego “
łatwo przewidzieć, odtrąca. Następujący * . . ,
» ,  jest obrazem najstraszliwszej nędzy 1 cierpienia, 
Wełen okropności, traktowany z pewnym odcieniem
Wyzywającej, romantycznej czułostkowo ci. 
f  Na pierwszy plan występuj* 0 efka Liza, u- 

r»ti dotąd w cieniu. Liza uk-chała czystą miło- 
ścią jednego z synów opiekunki swej Natalii, Ale
ksandra. Aby Jego i rodzinę całą zbawić od śmier
ci głodowej, sprzedaje się człowiekowi wstrętnemu: 
jak Msdgarzata G-autier, dama kameliowa, poświę

cą® aię, wrćtiła dla miłości w otchłań upadku, 
tak Lka w otchłań tę przez poświęcenie i dla mi- 
Insci wstępuje. List jej wyjaśniający jej uoieczkę i 
zawarte w nim pieniądze nie ocalają jednak ginącej 
ro. z.nj, ale zabijają jej matkę w rozpaczy. Pienią
dzem zapłaconym za Lizę wzgardzają pozostałe sie
roty pomimo strasznej nędzy

Li7a p*ę zatem przerachowała — a raczej może 
orzerachował "ię autor, motywując ucieczkę jej je 
dynie śle zrozomianeui poświęceniem, nie zaś nie- 
zwalczonem pragnieniom wydobycia się z zabijają
cej atmosfery nędzy. °- W>ok. nąiW
^ — MSBttBCTPaB

Dział ekonomiczny.
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

i.
Jak wiadooio ostatniemu walnemu zgromadze

niu akcyonarjaaaów Banku galicyjskiego dla han
dlu i przemyło, które odbyło się dnia 30 gru
dnia 1880, nie przedłożono ze strony Bady za- 
wiadowczej bilansu, lecz tylko sumaryczny wy
kaz atanu mjajątku i długów zestawiony po dzień 
31 października 1880. Z tego powodu zgroma
dzenie o d m ó w i ł o  u d z i e l e n i a  a b s o l u t o -  
r y u m  za roi, 1880, uchwaliło jednakże, pomi
mo że bez bilansu niepodobna mieć zupełnie 
dokładn.gc łyobraienia o stanie majątkowym 
!nat.ytuc”i finansowej, umorzyć 2569 sztuk akeyj, 
a re-i/.nęioe 940 sztuk żredukować na 1/l0 część 
Iiouunainej wartości. Uchwalono zarazem wypu- 
- ić z4u6 sztuk nowych akcyj, wypłaconych w 
gotówce przez konsoreyum ratunkowe i 94 sztuk 
w zamian za 940 sztuk dawnych akcyj tak, że 
uowj kapitał tkeyjuy wynosić będzie 2500 sztuk 
śkcyj po 200 iłr. czyli 500.000 złr. Uchwały te 
przedłożono ministerstwu do zatwierdzenia, a gdy 
w myśl »rt. 222 koi handl. przed wpłaceniem 
całego k ap ita ło ^  gotówce nie wolno wypuszczać 
ak<.Ti no opiewających, sądziliśmy wo-

ića

akia i nąjol
b i t e g o ,  ■ ■ ■ tiw u  ..............
ażul rzeczywiście pozostała z pierwotnego kapi
tału akcyjnego jakaś resztka wystarczająca na po
krycie 94 sztuk nowej ennsyj, że ministerstwo 
nie zatwierdzi uehi ał ostatniego zgromadzenia 
i ie k„ż» jobie pnod t uo / j a.kiem przedłożyć bi 
lane za rok 1886. Tymczasem stało się inaczej 
jak to się okazuje z pobrzędowego komunikatu 
dyrekcyi b anipz, zatwierdzenie nowej emisyi już 
•jaatąpiło. Na’ tej podstawie przystąpią nowi kie
rownicy banku do urzeczywistnienia uchwał osta
tniego zgromadzenia i dlatego jest obecnie na 
czasie zastanuwić się na podstawie bilansów z 
ostatnich 5 al, tudzież na podstawie ostatniego 
sprawozdań'? lyrekcyi i dołączonego do niego 
wykazu majątkowego, czy i o ile przeprowadzę 
nie tych uchwał i w ogóle sanacya tej istytucyi 
jest możliwą. Grazem podniesiemy te ustępy że 
sprawozdani- Vz wykazu, które są niejasne lub 
pozostają ae -4bą w sprzeczności, ponieważ na
prawa złego bieżna jbst przedewszystkioin od 
dokładnego w*-u.Wy % ujtuacyi ban
ku a muiiste nadziejo opierające «ę n» nieracyo 
nalnvch podstawach nioma‘ zawsze uwodzą.

R ozpoczynając od bila&8U l? rok 1880 widz'- 
my, ie  Uink galicyjski przechodził j.iż raz prze

c ie ,  kiorego rezultatem by a strata niemal p i
łowy kapitału akcyjnego i i® ° °^wet ^ e  tak 
dawno kiedy k la ta  ta znalazła J w bilansie. 
Kapitał okcyjn w i 1880 
1,200.000 , a z końcem roku w? 
kTocie 522.690 złr. 4 ct. E a c h ^ f  zy ków , 
•trat za rok 1880 jest nadto ce P0UlzW 7 ® , 
albowiem n.ekióre straty są, jak 11 J
pnwadzo' a na małą skalę i n ie , °wsf i m a  ż? 
gr \  ^iełdow oj olbrzymie, inne zas u t j 
•i. _i w dawniejszych bilansach nie ny y naie- 
ycj< wykazywaua i że przyznano się 0 nich
dopiero wtedy, kiedy wysokość cyfr nie dopu- 
ftczała ar .utnie zamaokowania lub pom*111?01® 
I  tak w r. 1880 stracono na domu komisowym 
w Tarnawie 13^3 złr., ,a komisie zboża i pro

duktów 18039 złr., na domu komisowym w Kró
lewcu 66920 złr., na interesie zbożowym z Ozya- 
szem Aronem Fraenklem 88149 złr., na zakła
dach fabrycznych w Tenczynku 217.682 złr., na 
różnych ^wierzytelnościach 42562 złr., a na cu
krowniach Lubno i Szreniawa 65944 złr. Przy 
obtatniej pozycyi strat przyznano się wyraźcie, 
że straty odnoszą się do kampanii z lat 1876/7, 
1877/8 i 1878/9* czyli, że dopiero po latach 3 
wykazime zostały. Go do strat na domu komiso
wym W Kroleweu, na zakładach tenczyńskich i 
na różnych wierzytelnościach, jest wielce praw- 
dopodobnem, że się również przez kilka lat zbie
rały, zanim doszły do tak pokaźnej cyfry jaką 
wykazuje rachunek zysków i strat za rok 1880. 
Interes z Fraenklem za nadto jest znanym, aby 
się zbyt szeroko trzeba nad nim rozwodzić i tern 
się głównie różni od poprzednio wykazanych, że 
strata niewątpliwie w jednym roku poniesioną 
została.

Giełda w strachu.

W ied e ń ., 2 lutego.
Bardzo często zdarzają się na giełdach większe 

popiochy i jedne papiery spekulacyjne spadają zna
cznie, lecz równocześnie inne papiery trzymają się 
dobrze lub nawet idą w górę. Równocześnie walu
ty zwykle nie ulegają żadnej znaczniejszej zmianie. 
Takie wypadki zdarzają się często i są zwykle wy
nikiem prostej spekulacyi, samej gry giełdowej, — 
trwają też krótko.

Teraz dzieje się inaczej, bo od pewnego czasu 
mimo wszęjjkwh zaręczeA pokojowych „padają wszy- 

-o.. wyjątku papiery i na w „zy-tk. oh giełdach, 
mianowicie w Berlinie, Paryżu i Wiedniu, a rów
nocześnie waluty idą statecznie w górę. Jestto naj
lepszy symptom, że giełda zaczęła się naprawdę 
trwożyć, że przestała wierzyć w pokój, a obawia się 
wojny. Teraz nie potrzeba wiadomości pewnej o ja- 
kiemś urządzeniu, jak n p. zakaz wywozu koni, a- 
by z niego wysuwać wniosek bliskiej wojny, teraz 
wystaroza lada pogłoska, jak n. p. że rząd pruski 
zamierza zaciągnąć pożyczkę w wysokości 300 mi
lionów marek, aby sprawić popłoch dalszy i cenę 
papierów jeszcze więcej zniżyć. Obecnie spekulacje 
prawie ustały, bo każdy boi się terminu likwida
cyjnego, — sprzedaż odbywa się tylko za gotówką 
i to właśnie wpływa jeszcze więcej na zniżkę pa
pierów.

Jaka różnica zaszła nie w wartości ale w cenie 
giełdowe) różnych papierów na giełdzie wiedeńskiej 
przez styczeń do 3 lutego, pokazuje się z następu
jącego krótkiego wykazu:

Rmta majowa spadła w tym czasie z 82 60 na 
74'85, marcowa z 10115 na 94’90 austryacka 
złota z 113-10 na 103‘25, -  węgierska złota z 
104 45 na 92-20, — węgierska papierowa z 93-40 
na 83-60, losy pożyczki zroku 1864-« 169 na 157, 
akcye kredytowe z 294 na 264, Łaenderbanku 
240 na 220, akcye banku austro-węą. z 879 na 
838, kolei galicyjskiej z 197 na 190 50, lwowsko- 
czerniow.z 234 na 203, Towarzystwa Lloyda z 566 
na 505. Podobnie jest z wszystkiemi papierami ko
lejowymi, bankowymi i przemysłowemi.

Przeciwnie marki poszły w górę z 6180 na 63'15. 
dwudziesto-frankówki z 9’95 na 1017 złr. i t. p

Ostatnie wiadomości.
Z Brodów donoszą do Kur. Lutcws. o pogło

sce krążącej między kup ’am i, fa po zamknięciu 
granicy dla wywozu kuni z Rosyi, nastąpi także 
z a m k n i ę c i e  g r a n i c y  d l a  wy wo  z u zboża.

W Modlinie i Zamościu postanowiono wybu
dować b a r a k i  poi . >we <jj a  20 ,0u0 wo j s k a .  
Budowa ma byc skończoną do połowy lutego. — 
W Modli11*6.’ w ozterech fortach zaciągnięto no
we olbrzym16 baterye, skierowane ku Wiśle z 
celem bronienia przejścia przez Narew.

W e d łu g  nadchodzących do Paryża dyplom aty- 
cznych sprawozdań, oczekiwanem jest p o r o ż u -  
m  i e n 16 A u s t r y i  z R o s y ą  w s p r a w i e  
b u ł g a r s k i e j .

!>., Morning p 0fjf donoszą z Wiednia, jakoby 
ambasa or rosyjski miał się wyrazić dnia 1 b, 
m' w  k z kolegów, iż żadne kompensaty 
a?* 8?^°6z*e, ofiarowane Rosyi przez Niemcy,
f 16l n  c a r a  do z a c h o w a n i a  n e u -
tj1" a 7? • ° w r a z i e  p o g r o m u  F r a n c y  i.

. mr£  Reutera w tym samym przedmiocie 
piszą z Wiednia pod dniein 31 stycznia : „Jak-

0 wiek 2anosi się na wojnę między Francyą a
1 fflcanjj to jednak w tutejszych kołach dyplo- 
a leśnych m niem ają, iż ks. Bi s rn a r k m a

0 ja ? e p o w o d y ,  k t ó r e  go s k ł a n i a j ą  do 
I w , e c z e n i a  s t a r c i a  N i e m i e c  z F r a n -  

c.y?> chociaż ze stanowiska wojskowego star- 
018 to należałoby przyjpieszyć. Rzeczą jest pe- 
Wn3. iż ks. k a n c l  er z ,  mimo ostatni,j mt wy,  
^głoszonej w parlameneie niemieckim, w któ- 

oświadczył, iż Bułgarya jest dla Niemiec 
obojętną, n i e  o t r z y m a ł  j e s z c z e  z

» r s b u r g a  s t a n o w c z e g o  z a p e w n i e -  
n y t °  n e u t r a l n o ś c i  R o s y i  w r a z i e  woj- 
sR zw*a C u s k °-n i e m i e c k i e j. Istnieje ści

n e k  między mepewnem, wymijającem sta

nowiskiem rządu rosyjskiego, a zachowaniem się 
prasy rosyjskiej , która stanowczo opiera się 
zaprzedania rosyjskiej neutralności na rzecz 
Niemiec. Ze względu na taki stan rzeczy przy- 
pusicziją, — iż r 0ZP°częti p r z e z  A u s t r y ę  
z b r o j e n i a  nie tyle Pochodzą z inicjatywy rzą
du austryackiego z6 względu na możliwe zawi- 
kłania na Wschodzie, ile od impulsu pochodzą
cego z Berlina, skąd dano Austryi do zrozumie
nia, iż w obec rosnącego niebezpieczeństwa woj
ny francusko-niemiecki6j, a zarazem niejasnego 
zachowania się Rosyi, w obec Niemiec, może 
zajść ewentualność casus faederis, przewidziana 
w sojuszu niemiecko-austryackim.

Post donosi, że ząrządZ0I10 zozganizowanio 
s ł u ż b y  s a n i t a r n e j  dl a  c a ł e j  a r mi i  n ie 
m i e c k i e j  do piel?gn6^ania rannych.

Pruski minister skarbu Scholz nazwał prostym 
wymysłem pogłoskę 0 tamiarze zaciągnięcia na 
cele wojenne p o ż y t k i  ^ w y s o k o ś c i  300 
m i l i o n ó w  m a r e k .  Mimc tego zaprzeczenia, 
jak donoszą z Berlina, pogłoska o staraniach 
rządu pruskiego co do'ściągnięcia wielkiej po
życzki sprawdza się- ^Powiadaj? dalej, iż cesu- 
rzewicz niemiecki wyraził się na balu dworskim 
w sposób u sp ak a ja ją , a ponieważ nie uważa 
sytuaczyi politycznej za groźną ma się udać na 
południe. Generał v Lee ma się udać do Paryża 
w specyalnej misy,1;

Norddeutsche < ^ 9 e n ^  ^ t u n g  powiada: 
R s v i s k i  z a k aZ « y w o z u  k o m  powinien 
być uważanym zapewne raezej za środek prohla- 
ktyczuy gospodarce, natury, aniżeli za symptom 
zaniepokojenia. W każdym razie musiała gdzieś 
w Eurupie okazać się tak nagląca potrzeba koni, 
że inne mocarstwa muszą zarząd/ać środki ochron
ne, celem zabezpieczenia się od szkody.

Norddeutsche AUgen̂ tne Zeitung powiada: 
Według doniesień z . “ ^celony, l i w e r a n c i  
f r a n c u s c y  objeżdżają górskie okręgi w Hisz
panii i zakupują tam^e kouje j mujy.

Justice pisze: Bz%d memiei;ki grozi, wyzywa 
i rozsiewa kłamstwa. “ P^yiuierzonych znajduje 
on w duchu stronniczym i ^  wielkościach finan- 
suwych, które wzbogacają gj  ̂ ]ia ruinie wielu 
innych, Dotychczas może to wszystko być ma
newrem wyborczym. Sytuacja może się jednak 
pogorszyć, a na taki wypacjek Laiejty 8ję przy
gotować. Według Autoritr. wkrótce nastąpi z m o 
b i l i z o w a n i e  r e z e r w fr a n c u s l i  i ch.  Dzien
niki londyńskie przyn°8zą z Alzacyi i Lotaryn
gii wiadomość, w y m ag a ją  potwierdzenia, iż gen 
B o u l a n g e r w  najściślejszem incognito zrobił 
wycieczkę na wschodnią granicę w okolice Ver- 
dun.

Nie przybyły wprawdzie nowe niepokojące fa- 
kta a mimo to popł°C11. &a giełdach nie ustaje. 
Z tego powodu d z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  u w a 
ż a j ą  s y t u a c y ą  z a  b a r d z o  g r o ź n ą .  M or
ning Post omawiając artykuł berlińskiego Post 
powiada, iż żaden gabinet angielski bez popeł
nienia samobójstwa ua Anglii nie może zrzec 
się udziału w sprawach europejskich.

R z ą d  b e l g i j s k i  ogłosi wkrótce p r o k 1 a- 
m a c y ę  w sprawie nietykalności terytoryum bel
gijskiego.

Do Polit. Corr. donoszą t. Bnb-«ri»o»łii i* nifi- 
iuaw em  g u t o r t y f i k o w a i i i B  Bu-
a a r e s 7, t u Rząd rumuński wezwał przedsiębior
ców parybkith do przestudyowania planu i zro
bienia kosztorysu robót. Koszta obliczono na 60 
milionów franków, prócz wież pancernych, które 
mają kosztować 40 mil. franków,

^ I' 1 IH|  ....

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 5 lutego. (Z izby dos*1. kiej). Minister 
Z i e i n i a ł b o w s k i ,  zastępują6 chorego prezesa 
gabinetu, odpowiada na interpBlacyę dbp. Mauth- 
nora w sprawie s y t u a c j i  Zt , wp ę t r z n e j .  
Minister, zabrawszy głos, odezwał się w te sło
wa: „Stosunek monarchii do innych rnocarsrw 
jest zupełnie zaduwalniającym- (Oklaski-). W o- 
statnich zwłaszcza czasach u*8 za8zIa żadna szko
dliwa dla pokoju zmiana. (Oklaski). M.imo, iż o- 
gólne polityczne położenie F uropy jest niepew- 
nem i ponurem, r z ą d  m a. n a dz i ej  ę , ż o u- 
d a  s i ę  u t r z y m a ć  p o k ó j  (oklaski), gdyż od
powiada to tylokrotnie wyrażonym życzeniom 
wszystkich rządów, a w szCZe£olnusci rządu ce
sarskiego. (Huczne oklaski)- Jeżeli zarządy woj
skowe uważałyby mimo teg° za stosowne poczy
nienie niektórych zakupów, to wymagała tego 
troskliwość o bezpieczeństwo i potęgę monarchii, 
co rząd uważa za jeden ze swych najważniejszych 
obow>ązkow“. (Oklaski).

„Zarządzeń tych nie można uważać za objaw 
wojenny, równie jak i żądanie, ażeby te niezbę
dne ze względów ostrożności przygotowania '\ ur 
mii uzyskały konstytucyjne zatwierdzenie, nie 
będzie o/naką wojny. fHuczne oklaski)1*.

Wiedeń, 5 lutego. Dzisiejsza Wn. Ztg. ogłasza 
z a k a z  w y w o z u  k o n i ,  Wydany w porozumie
niu z rządem węgierskim, przez wszystkie grani

ce całego austro-węgierskiego okręgu cłowego. 
Zakaz obowiązuje od dnia, w którym wiadomość
0 nim dojdzie do urzędu cłowego.

Moskwa, 5 lutego. Mosk. Wied. w numerze
dzisiejszym pytają się, dlaczegc peryodycznie roz
trząsa się pytanie o niemiecko-rosyjskich stosun
kach i o niebezpieczeństwie starcia między Niem 
cami a Rosyą. Ks Bismark oświadczył przecież, 
że Niemcy nie mają żadnego własnego interesu 
na wschodzie, dlaczegóż więc podejmują się cięż
kiego urzędu pośrednika? Czyżby Niemcy nie 
zabezpieczyły pokoju lepiej, gdyby nie mięszały 
się w sprawy, w których nie mają żadnego in
teresu ?

Artykuł wspomniany oświadcza dalej, że wschód 
jest dla Austro-Węgier terenem zupełnie obcym; 
szukają one tam kompensaty i nowych posiadło
ści ; występują one tam jako gwałciciele, gnę- 
biciele i wrogowie wszystkiego tego, co ludy 
wschodnie wiąże z Rosyą.

Z tego powodu A ustro-W ęgry muszą przyjść 
do kolizyi z Rosyą. Tu dla rzetelnego pośrednika 
nie ma wcale nic innego do roboty, jak nie do
puścić wyzywającego do wtaignięcia w obce te
rytoryum i skłonić go do zaniechania aneksyi. 
Jeżeli pośrednik pomaga wyzywającemu, staje się 
przez to jego sprzymierzeńcem.

Naturalną jest rzeczą, iż Niemcy bismarkow- 
skie, które trzymają się tej dwuznacznej polityki 
wobec Rosyi, mają tę obawę, iż Bosy a nie zawsze 
będzie ustępować. Skutkiem tego rozpoczyna się 
straszyć koalieyami i podniecaniem nowych zabu
rzeń na wschodzie. Bismark niechaj kończy swoją 
karyerę na konsolidowaniu tego, co osiągnął, a 
niechaj unika wszelkich pretensyj do dyktatury 
powszechnej.

Londyn, 5 lutego. Izba gmin odrzuciła pod
czas rozpraw nad adresem ogromną większością 
dwie poprawki, w których żądano natychmiasto
wego, a przynajmniej jak najrychlejszego o p u 
s z c z e n i a  E g i p t u .  Uchwały Izby zapadły po 
mowie F e r g u s s o n a ,  który powiedział mię
dzy innenii:

„W sprawach egipskich staramy się porozumieć 
z mocarstwami, nie zależy nam zaś na uwiecz
nieniu lub przedłużeniu naszego pobytu w tym 
kraju. Nie opuścimy Egiptu, dopóki slosuuki tam 
tejsze się nie utrwalą".

G o r s t oświadczył, zniesieui6 kapitulacyi 
jest niezbędnym waruukiem ustalenia administra- 
cyi w Egipcie.

Paryż, 5 lutego. Ministerstwo wojny zaprzecza 
kategorycznie wszelkim wieściom o mobilizacyi 
wojska.

Temps konstatuje, że sprawozdania wszystkich 
ambasadorów, a szczególnie niemieckiego, są po
kojowe i uspakajające.

Paryż, 5 lutego. Prezydent ministrów dowie
dziawszy się, iż dep. Lacroix ma zamiar interpe
lować ministerstwo o obecne położenie zagranicz
ne, aby prZBZ to dać sposobność rządowi do za
znaczenia, iż polityka Francyi jest pokojową, — 
oświadczył, iż się to na nic nie przyda, bo tak 
jego oświadczenia, jak i dawniejsze kilkakrotne 
Freycineta nie pozwalają powątpiewać o pokojo
wych zamysłach Francyi i jej rządu, przytem 
^ m / i ł  swe przekonanie, oparte na pewnych do
wodach, że najświeższa panika giełdowa jest wy
łącznie dziełem spekulantów

Po tem Laeron zanieonai luterpeiacyi.
Rzym, 5 lutego. Izba odrzuciła 215 głosami 

przeciw 181 wniosek p. Rudini’ego o zwykłe 
przejście do porządku dz.ennego. Ministerstwo 
sprzeciwiło się tej uchwale. Wniosek ten uważa
no za wotum nieufności dla ministerstwa. Na
stępnie odrzucono prawie jednogłośnie wniosek 
p. Gosty o opuszczenie Massawy — wreszcie 
uchwalono kredyt na wyprawę afrykańską 317 
głosami przeciw 12 .

Hr. Robilant przemawiał zaraz Qa początku 
posiedzenia. W mowie swej oświadczył, iż mu 
to nie przychudzi z przykrością przyznać, iż sło
wa przezeń niedawno użyte, a nie potwierdzone 
wypadkami, były nieszczęśliwe. Wówczas kiedy 
przemawiał, nie przypuszczał, że się to stanie, 
co się stało; ale sądził, że Włochy, szczególnie 
w obecnej sytuacyi europejskiej powinny okazać, 
że cala sprawa w Massawie ma dla nich drugo
rzędne znaczenie, i że ™  może wywierać żadnej 
przeszkody na akeyę Włoch w Europie. Teraz 
rozchodzi się o zabezpieczenie wojsLa, będącego 
w Massawie i o powagę i wpływ Włoch, wobec 
czego kwestye osobiste znikają.

Minister wojny zaś oświadczył, iż trzeba pierw 
zaczekać na dokładne sprawozdanie, nim się wy
da sąd o ministerstwie i komendaucie. Po nadej
ściu dokumentów będzie zas zwołania ankiety.

Prezydent ministrów Depretis znowu zaprze
czał polemicznie zarzutowi, jakoby politykę ko
lonialną miniatsrstwo usuwało z pod dyskusyi 
parlamentarnej. W końcu zażądał uchwalenia kró
tkiego wotum.

Następnie przemawiali jeszcze pp. Crispi za, 
a Cairoli przeciw wnioskowi o kredycie.

Konstantynopol 5 lutego. Sułtan przyjmował 
k o m isa rza  a n g ie lsk ie g o  D r u m m o n d a  W olffa  na 
pryw atn ej audyencyi, która trw ała  l 1/, godziny,
1 oznajmił m u , że W. wezyr i minister spraw

zagranicznych mają polecenie układać aię z nim 
o załatwienie sprawy egipskiej

K u rs a  telegraficzne.
2Xr a  g i e ł d z i e  w i e d e ń s k i e j

dnia 5 lutego 1887. austr.
złr. ot.

Zjednoczony dług w papierach . . 77 10
Zjednoczony dług w srebrze . . . 79 —
Austryacka renta z ł o t a ........................ 108 40
5%  austryacka renta (marcowa) . . 96 35
Akcye banku austro-węgierskiego 844 —
Akcye kredytowe .............................. 272 30
Londyn 128 __
Srebro . __ _
20-to frankówki za sztukę . 10 12
Dukaty a u s try a c k ie .............................. 6 06
Banknoty banku niemiec. za 100 m 62 82»/

Kurs w wal.

Odpowiedzialny Redaktor; 
1  a d e  t i s z  B o  m a n o  u d c z  

W ydawca: D r .  L p A łfm n  B o r o ń z k i .

Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Redak- 
c y i, która też żadnej ojprwiedzialności za nią 
nie przyjmuje

*> K «L  k  S E .

j" i  | * « B  P ł y n  n a  g o h e iec  i  r e u m a -  
t y » m  z opactwa św. Marcina, śro

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za 1/l fi., a 2 złr. za 
1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro - węgiersk ie j: Dr. L e o n  B r n o  
n e r ,  apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i e -  
w i c z a pod ziotym lwem na Kleparzu , i E. 
S t o c k  m a r  a. ( 175*4 22-104)

NADESŁANE!

Adw okat krajow y

® p. jLiislwik I*arvi
(1713 21-30) otworzył kancelaryą

w Brzesku.

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
Św. E lżbiety

„czyszczące krew", wypróbowany przez znakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pńnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym napisem : „H e i 1 i g. 
L e o p o l d "  i nas* a firm a: A p o t h e k o  „ Z u m  
H e  1. L e o p o l d "  w Wiedniu róg Spigelgasse i 
Plankengasse. W Krakowif r^ład w aptekach 
PP- R e d y k a , W i r*  n i e v* 3 k ■ -h m , S o b i e -  
r a j s l f ^ g o ,  S t o c k m a r a  i J ó z e f a  T r a u -
c z y ń s k i e g o .  2 0 )

NADESŁANE.

P o r ę b s k i  i  Z i m l * r
w Krakowie

(dawuiej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.
Magazyn towarów damskich, apar»ta kościelne itp. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
1040 29 52

■a l 11 _‘"LliU ULMU1

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzania :

— W y s t a w *  n i e u i t » j » o .  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w. P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y  o h  w d u k i e n -  
n i o a o h  otwarta codzienni* pmoz poniedziałków od 11 
do 4. W itęp w dni .wiąteożne 15, w powszednie 80 ent.

— M u z i om k8. C z a r t o r y s k i c h  (unoa Pijarska) 
otwarte dla puoliozności we wtorki i piątki od godziny 
10 rano do 2 z południa. Watęp bezpłatny.

— M u z e u m  t e o h n ' c z n o  - p r z e m y  i ł o w e  
m i e j s k i e  (gmach Franciszkanów), otwarte 00 dziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 oeniow. w  niedziele od 
10 do 6 bezpłatnie.

, pizd* 1
K ra k « w . */*

bez b i .ąoego kuponu, 
anble papierowe .oiayjikie . za 100 rnbli,116 -

»rki niemieekie........... .100 mar
30te frankówka l ł p t a .................................

8*1*9- ■ • • *a rir. ioÓ 108 —
ki* ****?..... 100i 9* ". *  ObUgaoy* gal. aa złr. 100 k.m JlO S -

4* Ł‘.ty a**- Tow. W  ^
. * ■ >

116 6°

D. Ber

62 fiO , 
10 05 10 1® 

108 
96 50 

104 - 6*
B i

Banku hlp.

99 60 101 
96 — 96 75 
98 -  I 98 60 

„ , 98 50 100 26
........................100 — 100 1 (
 • .................... '101 -  108 71
• * prem. 10%'l02 -  19S —
• *wr. ni 10 Jat 99 50,100 86
• ** rubli 100 99 75101 

U l 98 60 94
•U . Król. Pol 
.ikwld. .  . .
b « ś w ,  s a l s  4/2. 

bta bieżącego kuponu, 
keye t t ta  bippt gal. (dywid.) u* A  800 ^80 — *90 _  
b  Li* y *a«ŁT«n». k,,,!. dem. za zł. 100 99 75100 80

- - - * - - 99 -!1C0 -->* \ . » ■ » .  .« .  iGu — __ i ___
Luty zaat. Banku krajów. * 100 e« •« ’ 00 _

Jstj _*t. numni hipot. gul.. ■ 10(j' 98
'  — a iadeaaz. gAic. » ^ . l < V  k ,l03 _

eye pc 7 -**ł krajowej za z. 1 ^  __

i pża.cą

List, llkwij?** r- 1869
B i  L i8 ty 8 M ,^ ; y i Em - 
i i  • ■ . W m- B

za rubli 100 
100

ni.
IV.

101 
94

100. --------'10o
1 ------- j 9tf
1 0 0 ! ---------1 9&
1 0 0 -------! 98

OBLIGI DŁUGU p a s t w a  i
bei bieżącego kuPoil*WA j j

6% H«iil»»u ,te ,K r n a W*a b l®,,**a * łr . l0/' 74 8o‘ 75 
f i  » * złota . . .  * .  100 VI 10 77
* 4  .  * nan nowa . * • 100 104 70 105
. i  X ■ * iQRi. na 250z łr .ab 20•/* 100 93 80 1 94
4 J  L o iy z r . 500 .  .

11 : : iSS -100 *- • ■ Sas

5%
3(>
7bj*>*
- r *
4"
eOi
6 i;

■B%

OBLIGACYE INDEJitfIZAOyjNE.
Obi. ind. ab 10% esc. Galioy- za 100 m. k.

„ „ > 10% .  Bu.ow. .  10) .  ,
, , . 7% „ rfiedm. , 100 , ,
.  > .  7 % . Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
• iobj Douau-Rtegulir. z 1870 za sztukę 1 
Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
Serbska poż. pr. po 100 fran., ,  1
Losy Tureckie p i..  400 ,  .  .  i

płftC-ą , tątlłJ!ą

10 i
103
103
103

105 60 
103 50 
103 60 
108 50

loou . ‘d0 ^ f 6 - 
1864 be- V » 
1864 bez i  Poi •

loo
loo
100

188 60184 
100 _

4% Renta słota na 1000 złr.

OB1JGAHYE KOBONY WĘGIERSKIEJ,
za złr. 100 

1006% ,  papierowa. . . . » » ... 86
«% O b L w .O itb .a l8 7 6 w rf .a b lO % e B C .1 0 0 u - - 1 U
Pożyudn p-jm . węg. po 100 rfr. .

50
300
100

98 80
84 l(

118 50 
118 — 114

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski za 
Banku hipotecznego galie. „ 

,  hip. gal. z 10% pr. B
. > > 40-let. . ,

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
• i ■ • • 20-1 a
1 a a 1 • 86-1 ,

% Boden-Credit allgem. bet. „ 
Boden-Cred. allg. óet a pr. , 
Galio. Tow. kredyt. ziemBk. ,

i  w n * n n
Gal. Tow kred. zi n. stare n 
Banku aut tre-węgierskiego ,

D3LIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . na 800 rfr. za 100
5 % Ferdynanda półnoon. na 300 100
4‘/,% K ar. L. Em. z 1881 ua 300 i JO

-  ino ov|5 % Kosztcko-Boiinm. , 200 ’ 100
4% Lw.-Czer i  1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie. ,  200 „ ” 100

112 - -  U "  ~  5% Siedmiogrodzkie . „ 200 100
105 2 ‘ 106 “ ,3% Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. ja  sztukę 1 
żi —\ 29 E0;5% Przm.-Łup. I. Em. LOC złr. ?a *łr . 100
15 _  16 — 5% Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100

,0% MorawB.-Szl. C.-B. 800 100

«.mnnł BMkntoąj . . i r f i . l o n 0 0  7 5 lo ly 5  ,  W c t a l r t i f l t h S * )  I l  l * 11* ~ 'm

Złr. 100
.  100 
. 100 
, 100 
. 100 
n 100 
* 100 
. 100 
n 100 
, 100
" J02 n łOO
. 10*7, 100
,  \oo

101
99

lOu
rco
95
99
99

101
101
98

ICO

97 -

102
99

100
102
100
iJO
100
96

100
100
102
102
98

100

20

50

80
tO
8v

25
26 
10 
50 
86

L O S Y
Budap. losy Bazylika . 
Kred. dla nondlu i przem.
Klary ................................
4% Tow.2egl.Dun. ab 10%
Krakowskie..................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża auslr. 
„  . » w«6- 
Rndeifa . . . . • •  
Stanistawowukie. • • •
4x/»% Tryestyńskie • •
*%

na 5, 100 
. 40
, 100 

20
- ^
"  10
:  5 
*  10. 20. 100
. 50

złr. w. a. 
w. *• 
m. k. 
w. a. 
w. a, 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. *• 
A. k. 
w. a.

116 —
97 z 6 
97 00

r& i i
95 50

98 60 
66 oO

7 50 
172 
43 

11*  -  

16 50 
47 26 
18 -  
9 10 

16 50 
28 -  

137 00

Lądują UKUŁ.
dywid

97 - 
116 fiO

6—
h --

18-50
97 T6 19—

15 L° !* »
80 75;91._

188 -  K5-_ 
96 6 0 ?°

156 
07 —1
94 >010_  
86 6 0 186si 

10-50

8 
174 
44 

116
17 60 
47 76
18 50 
9 40

17 50 
28 50 

138

AKCYE BANKOWE,
A nglobanz............................. na 200 zł.
Bankverein Wiener . . . ,  100 _
Kredyt, dla handla i przem. ,  Jgą 
Kr«Hiib»nk węg. allgem. .
Laenderbank . . . ,
Austro-wegierskie ,
Union* nk .
GalL. Bank hipeteezny j ! 200 
Bank kredytowy krakowski .  80«

200
200
600

ad’ ą
99 50 100 — 
90 — | 90 60 

256 10 216 80 
271 — 272 — 
28 ' 76 222 25 
*31 — 83* — 
j 134 — 194 60 
286 — 288 —

AKCYE KOLEJOWE.

Alfold-Finma . . . .  
Ferdynanda Półnoon. . 
Franciszka Józefa . .

1050 Karol? Ljdwika 
1350 Lwowsko-Czerniow.-Jassy 
7-94 Koszycko-Bogumińskie .
9‘5G R udo lfa ...........................

i 9Mi4 Siedmiogrodzkie . ■ ■
26 fr. Staatseisenoahn 
6 fr. Lombardy (SudbaŁa) .

16 25 Żegluga na Dunaju . .
W A L^U  T Y.

DiAatj pełn° wa*ne . . . ,
80-to Eh anków ki................................. ,
bo-to M arL ó w k i........................... .......
Pół-luperyrfy roi. pełne ważne ,

u  ■ rl i n g i ........................... .......
Banknot) w ł o s k i e .............................

*■« u. IM

na 200 zł. 
,1 0 5 0  n 
.  800 .  
.  210 .  
.  200 .  
,  800 , 
.  800 „ 
.  200 .  
.  800 „
•  2 ("* -  ,  500 ,

■a sztukę

17’ł  —'J74 _  
«8 60— *2?0—

18 . 21 191 60 
205 25 204 — 
188 60 140 bO 
178 — 180 -  
169 -  171 -  
287 _  238 — 
I 80 00 87 60 
879 -  888 -
: i

O 09 6 12
TO 17* 10 19 
12 61 12 64 
10 i i \  10 bO 
12 88 i2 90 
49 66 49 75 

l l b  ■ 0 Ib  7r

t
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w yrobu

J O Z E F A  T E A U O Z T Ń S K I E G O
a p te k a rz a  pod „K oroną" w Krakowie,

, ,Ba l8am zd ro w ia , lek bardzo rozpow szechniony 
w t r a ju  ja k  i z a g ra n ic ą , w skutek w łasuo- 

? 1 leczn iczych  praw dziw ie cudow nych. Leczy 
f a ta r  ż o łą d k a , kurcze, zailegm ienie, b rak  ape- 
v t n , hem oroidy , ż ó łtao zk ę , uderzen ie  k rw i do 
głowy, z a tk a n ia  naw ykow e, a  z tąd  ból i zaw ro ty  
8‘owy. Cena 50 c. i  1 z łr.

.ko dowód skuteczności n iechaj posłuży jedno 
* '  i^u- P 0|t ziękowań-
. *7 . ta t  c ierp ia łem  n a  różne dolegliw ości,
Jak  kłooie, bóle 1 zaw ro ty  g łow y, naw ykow e za 
tk a n ia  a  p rzy tem  i hem oro idy  w iele c ierp ień  mi 
sp raw iały . W yczytaw szy ogi oszenie o pańsk im  
„B alsam ie zd ro w ia" , zap ija łem  go n a ty ch m iast 
pocztą. P o  w yżyciu ” flasz,;*, czuję się zupełn ie  

za co przy jm ij Parne serdeczne dzięk i. 
B udapeszt, i  lu tego, 1886 JI S ch re lb e r.
A n tih em ic ran ln , są  to p ig u ł i , k t , r e  zazyw a- 

j ąc doznaje się poinecy w m igren ie  i  nerw ow ych 
bólach  głow y. Cena 1 z łi. o0 e. ,

®  n acieran ia . Ciżywa się rów nocześnie
z au tihem  craninein . Cena 1 z łr . 1' '■

U trzym ują na  sk ładzie  A ptekarze: B J o k e r  
we Lwowie, K e-i d  w T arnow ie, J a , ® r 0 .g  l 
w i e ź  w T arnopolu , K u r o w s k i  w W adow icach.
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Van Boutena
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pod wzgledem swej wielkiej w y d a t n o ś c i  jest 
T A K  H O I J T E K A  C Z Y S T E  K A k i l O ,  jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne wy
roby: a filiżanka VAJV H O U T E Y 4  CZTftJTJEO O  
-K.AKŁAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó l n i e j  p o ż y w n y m  
i ła t w o  s t r a w n y m , przeto r z e c z y w i& c ie  k o s z t u j e  
z n a c z n ie  m n ie j .

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla
szanych po l/Z, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. -m 4 30
M i e j s c a  s p r z e d a ż y  w  K r a k o w i e : u  S t a n i s ł a w a  F e i n t u e l i a ,  R y n ek , N r. fi 

«*• F .  F i s c h e r a ,  Rynek. N r. 39 , J .  J a u i g i ,  R yuek, N r. 41, M .  J a w o r n i c k i e ^
8 ®’ 7 ,\n , ^  K r a u e t l e r a ,  d rog., ul G rodzka, r. 38, F r .  Ł e n e r t o
u lica S ław kow ska, N r. ti, J .  W e n t z  a ,  Ryuek, N r. 13/19. ’

z  k r ó l .  w ę g .  c e n t l a l n e j L .

U H  WMRBWEJ
zostającej pod nadzorem  i kontro!..

w ę g i e r .  M i n i s t e r s t w a  h a n . l u

B i a ł e  i  c z e r w o n e  
d o w e .  d e s e r o w e  i  k u r a c y j n e

t o k a j e  ,
;  poszczególnych cennikuw , k tó re rozsy a 

na żądanie

i l i a  t e j ż e  P i w n i c y
rikow ie, u. ca  lag iellonska , Nr. 5

o b o k  t - a t r u .  01 9 12

W

D z iw c ie  s i a l  C z y t a j c i e !  K u p u j c i e !
Otrzymałem znaczną przesyłkę doskonałych

K i t o ,  G r o r ,  . . g i l ,
k tóre koniecznie sprzedanem i być muszą, po 
Cum wiec każdemu nasteom ace gdtunK^.

T y l k o  
z ł .  1 -2 0

T y l k o  

z ł .  2 5 0

T y l k o  
z ł .  2 5 0

Tylko 
zł. 3 5 0

kosztuje

łańcuszkiem fi ciężarkami,
?  -“ ■pjgłTmi br-onzow. ozdobamn 

  i l i 1 i n n r  Tonnri

Od la t Ib istn iejącą firma

A n d r z e j  B e r n a c k i
K R A W I E C  I1 Ę Z K I

Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wgo Gralewskiego)
p o i a  Szanow nej P . T. Publiczności swój

M a g a z y n  u b i o r ó w  m ę z h i c h

oraz w ielk i S k ła d  su k n a  i k o rtó w
|  z  n a j p i e r w s z y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n j  cli.
i  Zam ów ienia ta k  z m ate ry a łu  u m nie obraae<ro ,a k  i dostarczonego w ykonuję po-
tf  d łu g  najśw ieższych m odeli p arysk ich  i w iedeńskieh°w ' 48 g o d z irach , ręcząc  za snm ienne
tf  w ykonanie, tudzież za trw ałość i dobór dodatków
A  U b ran k a  d la  dzieci w w ielk im  w yborze. K ostium y krakow skie (kierezye, su k m an y )/
*  po isk te  (kon tu  ze, czainary) i t .  d. po cenach  bardzo przystępnych- N a karnaw  u  i  do

fotografii w ypożycza kostium y za ak r m nem  w ynagrodzeniem . .
D ziękn jąc za dotychczasow e łask aw e w zględy, po lecam  się i u ad a t . zauow aej 

P . T. Pubi cznośei z g łębok im  szacunkiem
ff 107 24 36 A n d r z e j  B e r n a e b i .

P r a w d z i w e

L E C Z N I C Z E  WIAIO M A L A G A

klejzoekowy w;e nie do zabaw kl k c z

S ,b ry  i t w - y  »  Dfcv»tkie wypad-
1 ° °  dla k a ż d e g o  z e g a r e k .__________

Tnuztuie pysz. ozdobny zegar żc.^ny 
,  dzwonkowym budzikiem , w ra- 
„ ach orzechowych ,  z sainoswiecą- 

tarczą wskaznjąeą — idzie i bu 
dzi punktualnie

Tylko 
z ł .  3 9 0

T y l k o  

z ł .  4 5 0

T y l k o  

z ł .  5 8 5

30 cnt.

k o s z tu j e  z e g a r  pendułow y, b ijący  go
dziny najpiekn. i najlepszy zegarek, 
nadający się do każdego sa lonu , z 
dwoma zloc. ciężarkam i ,  z  orzech 
ramami — doskonale idący i b iją 
cy cale * pó* godziny. 
kosztuje francuski złoto-bronzowy 
Budzik zegarow y  — z głośno bijącym  
przyrządem  budzikowym. Ozdoba 
dla każdego czy w domu czy w po
dróży, z  werkiem trw ałym  nie do 
zniszczenia i punktualnie idącym.

w a -iłu g  roy.hiorn c. k. s 'a e y i  d  św O ó c/.a ln i-j w  K ló s te r n e u b n r g u

bardzo dobra, prawdziwa Malaga,
s a X ‘ ? *  . t o - * * *  « .. .  . Itp 111 n , « * > o k r e w u o ś ć  i n i e s t r a w n o ś ć  ż o r i t  (cre s h u te ^ n a .

W całych  i poł flaszkach o r y g i n a l n y c h  z  marką ochronną, prawmy> deponow aną

U I S Z P A ^ K T E ^ O  S ) Ł  5 8 A

V I ‘r y ’ A D ^ ^ ’
„  ,  J L ' u  n a i n b n r g a .w  n i e d u i u .  z ł r  3 0  c n i  *»

po oryginalnych cenach 2  z ł r .  5 0  c n t .  > _ _  -  A u - U p
l e c z n ic z e  w in o  m a l a g h  n a t u r a l n e  c a r t e  b l a n c h e

. •  r # *  " ■ » " “  k ' ” «  « * .
dalej w aptekach pp j, Traup7vńQici« k Wi s z n i e w s k i  00 i

J t o  ^  r k ie8° ’ w d ro S«eryi p . Ed. K rau tle ra  i w U ł
. — B f ZU  w "Ptece J. S k ak a lsk ie g o . . ochronny pm sim y  dokładnie

edZv> t ; i  NAT)0R“’ tudzież prawnie żłoż°“? ' . n łj zllpełniejsze poręczenie
uw.\zac, gdyż ty lko  w tedy za  bezw zględna prawdziwość i --------

może być óaue-

A. Sied'eckiego ,  E. Radlera

1 8 0  2

kosztuje wyborny s re b rno-n ik low y zb- 
gare k  cylinder k ie szonkowy z doskona
łym regulowanym werkiem i pysz
nie ozdobioną oprawą , kryształo
wym plaskiem  szkłem , nadzwyczaj 
p iękny.

kosztuje s rebrno -niklow y zegarek  Re- 
roon to l r  bez kluczyka, u góry się na
kręcający, z sekundnikiem , dobrze
r e g u l . ,  p ł a s k i e  s z k ł o  i m e c h .  p r z y -  
™ ą d  d o  w s k a ż .  T a k i  s a m  Remonto ir  

-  Praw( -̂ 13 próby  s r e b r a  9 zlr  50 cent .

z ł .  1 - 2 0

piękny, pozłacany łańcuszek z ha- 
czykiem do Zegarka.
pyszny łańcuszek do zegarka w fa- 
souie złotym, z bry lokiem  piecząt- 
kowym, roboty artystycznej.

. *ledyne miejsce zamówień dla Austro-W ęgier 
i p rzesyłki we wszystkie miejsca za zaliczką j 
poeztową jes t
Wiedeński układ i w ysyłka zngarów  

FEKETE, Wlen, V, Wehrgasse, 13/38.
N B .  Zwracam h a i d e u m  k o m u -

b y  s i„  ^ r z e d y ł k a  n i e  p . ,d  ib a ła ,  z „ t e m  k a ż d y  b ez  
u p r z e d z e n i a  z a m ó w i ć  m o ż e .  209  3  0

O d  l a t  2 0  z n a n y  w e  L w o w i e 1 rn ę z k j f ] , ‘

w i e d e ń s k i  m a g a z y n  g o t o w y c h
p od  firm ą

J Ó E E F  4  Ł T A B  , 3 I

z a ł o ż y ł  s k ł a d  s w ó j  w  K r a k o w i e  p r - y  u l jW
I p i ę t r o ,  * i s  a  v i s  h a n d l * i  p .  D ,  b ,

Z ao r.f.!r/,y łem  m u g  / y n  m dj w 7  - t rw »le w y k jf ic z o n y  h  
w e d łu g  p :e w sz^ j in o d y , n » d e r  e le g in c k o  i t r J | > n | A i |

UBRAŃ MtlKICH i DZIECINNłuH.
PoiPfR .m  ł ó w i i e ż  n a  k a r n a w a ł  r o k

t y l f c o  z a  2 5  

E l e g a n c k i e  U b r a n i e  J S a l o w e
z  f r a k i e m  lu b  s a l o i i o w y m  s u r d u t e m .

Z g łe h  .k iem  fiówi-.żuiiieiil

J ó z e f  A ltar.

S .^ r ó d .  w ielu środków  dom owych, zale- 
ń  |  lanych przeciw ko podagrze i r euma^ 

i 8 ) j  jyzmowi okazał się najskuteczo pi 
"szynT i n a jlep szy *  p r a w d z i w y

P ałn -E sp c lle r z iftwi-rą. Nif 
to żaden środek m.jny. a.e m e

na™  ściśle rea lny , w ypnliow any pozez 
lekarzy , który m ożna słasztuc jako. w 
zupełności zaufciiia sodny pol^< - «
dem u  chorem a. V :jR » z .y in  tego 0 _ 
dem  słu ż y  ta  okoliczność. pz wie  ̂
r j c h ,  spróbow aw szy um yeb p on ips^y^- 
uie w ysław ianych  środkow N cziuczjch

<lo P«ia-Expelleru.

P rzekonali się bowiem W  P ' ^ “ e;

Błowy, zębów, 
b ó l 'w  krlyżach i k łucie  w boku Gołka)
i t  n 0d użycia P a in -E x p e lle ru  najpięc.ze,) 
przechodzą. N iska cena. w ynosząca za- 
leżnie od w ielkości thiszki 40 ct., ct. 
lub  :  zł. 20 ot. um ożliw ia nabycie t.eyoz i 
b iednym  a  liczne pom yślne kura; ye uwą 
gw araucyą, iż pTęniędzy nie w yrzuci się 
darem nie. N ależy  się tylko w; strz tgać  
s z k o d l i w y c h  n a ś l a d o w a ń  i uważać 
za  prawdziwy jedwnie Pain-Expe!ler z  „ko- 
t v » j G ł ó w n y  s k la j  w  aptóoe 
Wll Złotym Łw™ Pr^d^e, przy  p lacu  | M o i £ ;  
N ikołaja (Niklaspl ,tz) 7. Je s t n r  , f  
S i d l z *  prawie w.. ■ w yglkich

? Szczególnie p rzydatne  dla

n i e d o f e r e w n y c h  i  r e k o n w ^ l e s c u n t ó w
B .  S t r a s n i c i a e g - o

F i  w ©  ^ l o d o w e  z d r o w i a
_.,r,™wann nrzez W uvch  D r ó w :  K a r o l u  J .  K . r s c y ± a i lO W « Ł i^ „ _analizowane przez Wnyeh Drów : K a r o la  J .  K r z .)z a iio w . L lfcR(> asygtento w  

Dra C K y r n i a ń s h i e g o , profesora ehemu w Umwersyt oie.J a g ie l lo ń s k im  i K m L , 60 
m e r a , prof. chemii zastos. i h .g ieny  p izy  uniw. w Witdnm. \^yprób
nrzHZ W nych D ró w : rad eę  dw oru  prof. v. B am bergera , radeę  d w j r u  p ro f, B ra u n a  T u ‘ „
f . . 1 4__ TY, Rillwt+ln M A 1 hArtfŁ rafłflft r/arlrv .„___ “  . S&l £  ern-

Ś " V v  i S i l ż E L  !

Odznaczane! Patentowane I 0ryfli.(alne I

m m SL&ZZtTo .  i ł j i f fO ’ 1 i i a j w n s z e  o s w i e

d t  b“u e  t o  » *  “ J * 11, c u a ie  b M  wszelkiego rodza-
G o d z m s  ty 'k o  *  H  . ^  n a f ta  

c e n ty

-w i lu s t ro w an e  p rzesy ła  darm o jedyny  
fau  1 i!łod di» Europy i jed y n y  z a k ła d  d la  
a l rr t n T |«eów p rzew ie trzan ia , f iltró w  w ody  I
p a te n t  nowości dla flospof i o " « - e g o  kuchrfl itd.

O  r j T ,r 0  F ~F1Ti X . I K - A . J T ,
w W i e d n i u  p r a t e r s t r a s s e , 7 8 ,  P ra te ra te rn .
a ^ r -  m  sie p rzed  bezwartośoiow em  na-
Ł A c t w e l  tylko znakiem  „C. O tto Pelllkan  
W .en - ozns ;zone lam py hłyskaw iezne s ą  p raw 
dziwo. — f  Ja n  P illia ite r , o k. p o c .tm istrz  i 
oberżysta w Ja d en b n rg u  piszt p >d d a ta  20 czer
w ca I 1 8 6 : o trzym ana lam pa b łyskaw iczna oka
zuje się bardzo dobrą . 240 2 6

W ilgoć i zim no nie szk o d z i!
t y l k o  A  8 0  c t ,  __

U l  * P a n ó w !  J > I a  P a ń !

^ I c p r z B i i i i i k a l n e ,  o l e p ł e  t r w a ł e  
. . „ d t i "  i u j i i f O  l u n i e  są  moje śc iśle  tk a-

bardzo zgrabn ie  u b ie ra jące

Miejskie Kurtki
ie3ieó i zimę, d la  panów , pań  , chłopców  

dziewcząt -  w szystkie po jednej eenie 1  z ł .  
. , . ,  0 j j t .  za sztukę.

Te sław ne (niejakie k u rtk i, s ą  na jpo trzebn ie j-
m j l a  w szystkich u b ran iim , i są w zapasie 

- W e r a c h  : szarym , b runatnym  , m elirt, d ra p , 
,w d8ft,ix, n iebieskim  czarnym . Kto p o sia d a  t a 
ka kurt!1?, je s t od zim na najlep iej ochroniony, 
kurtki 18 bowiem p rzy leg a ją  do każdego k sz ta ł-  
f  dała. u trzym ują  jed nosta jne  ciepło , i są  nie- 

eujoasj w arto śc i. P róez w ym ien ionego  wyżej 
°atunko s% d |a  dam  jeszcze dw a g a tu n k i w 
zapasi®; ^  0

je l i t-  w ełny zefir
ty lko 4  * » •  8 5  <*•

/, w ełny  zefir ab ram  
tylko 4  7, h

1 Drzez w nyen izrow : raucę u « u .u  . .  ^ » m ~ j  -  r ' ”,. a r a u n a  y -sa_„
wald radcę dworu profesora Th. B illro th a , prof. L lberta  . radeę rządow ego S c h n itz le ra  
urof Hofmokla we W ied n iu , oraz powszechnie znanego lekarza ehorób d iie e ię e y o h  d ra  

I Eoaenblatta w Krakowie. 76 i i  jjo
F r o a p a k l a  d w r m o .  * * §

Główne biuro i piwnice. Wiedeń, Ober-bobling, Nussdorfst., 29.
Główne zastenstwo dla Galicyi. Śląska austr., Bukowiny, Królestwa Polskiego i B n- 

mnuii u W e, f z n a c e j c o  R i n g e l b e u n a ,  mag fa rm aey i. w Ł  r a K O ń . e
SKŁADY u pp. aptekarzy ^ B r o d a c h  u K olaka M i w C ze  r n i  o w c a c h

u Lauegnbana W. Beldowiez. w B obow skiego  W ł. K ro k T e ^ ia

w P r z e m y ś l u  u Mańkowskiego A. Moszeirski., B  f i t m i b  ł *  w«  v i e “ Armirowicza A. 
b o r z e  u Aleksiewic** J.; w S a n o k u n  ZaJ e.'r« * s  u c * a w i e u Liszki E.; w T a r n o p o l u  u 
Beill A. Jan  Macura.; w 8 t r  y j  na Gftrtoera PhndankiBefi Wł., K ijasa i W ęgrzynowskiegoFleiscbmanna L. Jamrógiewicza F r . ; w T a r i Ł O W i e n  ChodACkisgfi vrc, jmi K

wozu
zapasu,

d a r m  o !
N ajp ięk n ie jsze  ch u s tk i w ie rz c h n ie  d la  d a m !
Wsiutek nieustającego złego stanu interesów i zmniejszonego wy- 
i widzę się zniewi inym do wyprzedania za każdą cenę mego całego 
su, obejmującego 30C0 tuzinów i oddania reh za tak niską ceDę 

że pokryje ona zaledwie wartość surowej wecny, ale mówiąc ju t ' 
wartości roboty i modnego fasonu.

Sprzedaję zatem, dopóki wystarczy zapaan :
I pieuą modną, damską chustkę na głowę t a ........................ 80 ct

MU- U/.; i.l 1 Piękny, wielką, aama. ą enustkę wierzchnią za I złr. 50 o. i 2 złr. 50 «'
r Lhus ki z p.-awdziwej wełny berlińskiej w uajswietuiejssyeh bar- 

*  ę-iUr- / -4*5 \ r  ’'A'‘b i pięknie ci mowane : B o rd eau i, granatowe, gensc.arme, d ra rn
I p  lihoWP branŁine, czarne, czerwone, oiałe, żółte, zielone, popielate, szko-

\{ I ’ 7 eW®1 *"rpekw. 1 ; w 60 najwykwintniejszych fasonach sa najbardziej
esjfcST,. I . eleganćkiem i najmodmejszem odzieniem d li kŁżcfej damy . domu

na przechadzce, na ulicy, na balu i t. d., równie praktycznem na ie- 
sien, jak i na zimę. — Niechaj każda dama korzysta ze .ipusobności 
nabycia prawie za darmo pięknej, eiegar ekiej chustk wierzchniej, edy ł 
z powodu natłoku zamówień, cały z*paa wkrótce rozsprzedauym zo
stanie. Przy zamówieniaeh proszę podać dokładny adres, tndzież ozna
czyć gatunek i barwę. Wysyłki ujkuteeznu się w 24 godzinach do 
wszystkich ezęśe; śwmta za powziątkiem, lub za poprzedn ern n t i e  
słaniem gotówki do 149 8 0

w ie d e ń s k ie ^ o  fa b ry c z n e g o  s k ł a d a  ch n sitek . A .  Q z a _ ix r s .
Wiedeń, III, Kolonitzgasse, Nr. 8. Za opakowanie nic się nie liczy,

Poszukuje się 6  lu b  5  p o k o i  
7 2  k u c h n ia m i  w śródmieść u od 
1 kwietnia, lu b  d « 6 c h  m ie s z k a ń
po 3 pokoje w jednym domu. 938 6 o 

Wiadomość w Admin. „N. Eeformy".

s - A L o x  m ó d

P r a c o  m u  H  8 n k i t . „  d a m s k i c h

V w K r * Lno ° ilZk,;. MOlj n k ie W ,C 2
i  . J o l ’ ltn ta  3 —jB, I  piętro

f  zaopatrzony zognt 7 W gr :J»?■?')
na karnaw ał wrlrn ^  ®hoiki na flłowę 

A  wfi i balowe’ p o d W Je 8.ukni8 wieczor0
“  nali, Prryjujuje “ f n.na.'*w‘eŻ8zyeh iur- 
“  oraz wszelkie zamń ife- odswieżauia,

d . B . kic  J S S T . M 5 - - :

■ u U C k i t . i e *  * 2

Wszekie nagniotki {JST̂ St
■ławki usuwa s iv w ya .̂ najkrótszym  czasie je-
A^Dribto}i rIPZ P^ lo7 a7 , e “ - y n n y ^ , p raw dziw ym  śro d k iem  nn o jg n io tk i Z t a i U a u e r a  z
Czerwonej apteki w Poznanhi pch n ie  ' bu hóln.

fudeZko z fia„z*ą i pęzlem  60 centów.
W Nagrodzony najs źszeml złoteml medalami*. 
Na składzie w Krwowie w .pis i Wiktor® 

Btidyka i w apt. Konsu*niego W iszniew ik.ego; 
we Lwowie w apt. Zygm nnta B uokera ; w Czer- 
nlowoach w aptecs Altha. 161] 5 11

Ś L I W O W I C A
prawdziwa Syrmierska, tn gros.

Surzynkę próbną (tylko d la odsprze lajiMsych) 
zawierającą 2 lit;y , przesyłamy opłatm e z op»- 
kowaniem za zaliczka 2 złr. 4 10

B racia  K ónigstadtler, lieusatz  a. A Donau.
Z a ło io n a  w r .  18®1-

Odznaczona na 10 wystawach.

R „ J Ó Z E F  R U D O L F
>1 w  K ra k ° w ie , u l ic a  G ro d z k a  N r. 4 0  —  ul. P o se lsk a  N r. 13
I f  dom W. E. hr. Stadnickiego
^ F i l i  hi : S u k ie n n ic e  4 0
I  
i

Jako m iara wystarcza tylko oznaczenie, ozy 
knrtkft ma bye na wzrost wielki, średni ozy 
mały.

jedyne m iejsce-ekspedycy i p raw dziw ego  to- 
wfiru ^  zaImzka pocztowy tilko

JULI . - FEKE E. Yerlcudungshaus in Ljen 
y ^ J H u n d s t h u r m e r s t r a s s e  1 8 / 3 8

S ł y n n a  w  ś ł v i e c i e

C E K T A Ż B B - Y A -
do widzenia przy tiiicy Dietla

dajaca się z wielkiej hc/.by ż y w y c h  zwierząt 
lieżnreb szczególnością jest olbrzymi ,
nający w aż: B o a ,  30 stóp długi, gru l/ s(/

'dorosłego człowieka. 1 1 0 
"ienle I ćwiczenia odbywają się codziennie 
lędzy godziną 4, 6 i 8 po południu w kry-
11 wielkich zabudowaniach byłego uze , 
przy wspaniałem oświetlenin gazowem.

F r a n c i s z e k  U h l ,
wfaścioiil menażeryi z Bern® Morawie.,

118 57 150

FRANCUSKIE ZEGARKI REMONTUIK^l h ^ u- 1̂
a 13 łu to w e g o  s r e b r a  i 18 k a r a t .  * ło ta  p o d  S remontoir |Q  j j r .

Srebrny „niezuźyty;,u
J1 nań oauów i chłopców 
Ł P | « i ł U  re m o n to ir  J  Z \jT .
N l k l O W y _ „ n : e d o z i i o  w

„zenia d la Fa n ’ piinoW .
Na w s z e l k i e  w y- 5  z ł r .  
oadki bardzo tr w a łe

zc?\ ... niklowcm .

sprzedaje
kanta^ f?nyi.Ailk?ma medalami fabry- 

egarków i prezes towarzystwa
zegarmistrzów 

R .  ł ' K i Ł A | J | | J E A t
E ib ry k a  w

Besanęon, Haryżu i Bordeaux
F ilia  w

T r y e S d e ,  via del Corso, 7 .
F i l i a  " T " ^ ___

Utracona i osłabiona
s iła  m u s k i.

I m p o t e n c j a .

I ’ P « W I1»  Za pom ocą ® iT I
uprzvw n a try sk u  karbonuw ego  

I ld z y  dok ładn ie , bez złvnh '.dy  wy_
I pew nie i ua zaw sze, często  n a® ^P.8^w » j  
I (lwu dni n aw e t p ozo rn ie  i i i e n l ^ 1? 601^ 11 

poteueyę każdego w iekn  M a l^  T  
I ko islw a przyjem nogo ’ ,  c7y'va!a-.(> ' e_ 
j e .  ;u się nie, zd rad za jac  Świ ^  i 
, ko,u itych  p rofesorów  i f a ‘

skićk, g o rą  e lei , gkie 7l , ft onlkowl lek'lr '  . 
! podziękow ań od ra d y k i]  /  ty s ią c e  

doradzają bezin teresow nie  t  *  a Z° n ^  
p i a wnm oprow adzić 7  i " ‘e r '  ' 

, natrysk  |a 'rb o n o w y , d a j a c ^ r  ^ ezzw<“M nle 
i łeg  i sk tkn . Kom >letnV »f trw a

zówku i użycia i* o D in i^ r^ r2:< 1 V SLa’ 
| d n y « h  profesorów , K S I l

I i w y ^ b l j f W ^ g O ^ ^  ud®* Z dradzania treŚl,i
che - Depot. D r .  C f^ o n -D o u -
W ien V il Ma.-la.kG7  r w l  A l t i u a n n , 1 | v .ien , v u ,  ftlai i a h i i te rs trag  80

224 52 —

s
I
I
I

SKŁAD p łó tn a  ■ i.ow/go " 7 1 1  PŁÓTNA king na bieliznę,
p l h f n a  n « p r z e f i c i A r a d l a  ,’* , r n , . .

-oznokolorowe p łó tna na  ubrania damsicie i 
płócienne . bawełniane dymki szy.tyngi, "iciane kanafasy Oxfort,

bieliznę gotową mąiką, damską i dzlaci.ęą wyprawy>
zrobioną z najlepszy, h gb*nnkJw Płótna J  *

w y r o b y  w l ś o i k ® * *  AfanieB , którem dotąd .• 
a zarazem upraszam Szanowną P. T f  ul-liozność , aby^ %d się

cieszę, i nadal obdar*»ó mi? i__yCh eenach. osmieio„ 
Ręeząc za dobroć towaru po jak naJu“ , ' n . J  * "0-ażaL iem  ę

prosie o łaskawe względy Szanownej P. T. JĄ ]ee i[  H u T o l t

r g M

FABRYCZNY SKŁAD PAS TY ___________________________________

a i r o M i i J . s j S P Ł T a„ ^ K o ń l e  R y u e k
S K ł AD T O W A R D W N O F F M j ERBKICH i  k o l o n i a l n y c hbKŁAD TOW ARDU . pac,orków , Kora„ 8zklannych *

G uzików , Jed w ab  u, ' k f c o M W Y C h ^ U  i  •8Zye' 8 . h tt‘l a 'Skład Różańców r £ nyf hi 3zk|annyy(,hh’ bótianych, dre-

Obrazków ł ^ h,D5 ra« ^ ! ^ T f a8yi ek '< Medalików.
PBZYBOBY Dt) ROBIENIA KWIATÓW

U W *  p a p ,e ™ w / G ? 5 X M PA Ś . l , i , , 0 n , w ' 1 B lb “ , u

Ig ły . W®*7c *Ł i: S c y ą o ry k l, Wożę ł B rz y tw y  a n g ie l s k ie ,
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚM IENNE i RYSUNKOWE.
Złotu do robót pozłotmczych, farby I lakiery. 133 129 300
Zamiejscowe obstalunki uatycnmiast załatwia.

' l *  J « t e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .
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Fraków, 6 Lutego 1887j

L. 88/pr.

Obwieszczenie.
W obrębie c'. k. Sądu obwodo

wego Rzeszowskiego oprawione być 
maja księgi gruntowe w ilości prze
szło 400 tomów.

Cena oprawy jednego tomu w 
w Rzeszowie wynosić może naj
wyżej 4 złr. 60 cent., z a ś  w sie
dzibach c. k. Sądów powiatowych 
najwyżej 4 zIr. 99 cent# ą i. w. 
Oprawa ma być co do jakości, 
trwałości materyału i roboty taką 
samą, jaka jest przy dotychczas 
oprawionych tomach.

Wzywa się zatem Panów intro
ligatorów firm znaczniejszych, aby 
swe oferty w 14 dniach do tutej
szego Prezydyum zgłosili, gdzie 
takie bliższe warunki co do kau- 
cyi i oprawy przeglądnąć można.

Rzeszów, 25 stycznia 1887 r. 
2&« 1 3 L ubaczek.

Nakładem Księgarni Polskiej
Ł . K.. B artosze wieżowej 

we Lwowie 2»5 3 s
w y j d z i e  z a  d n i  p a r ę

U a t a w a .

o pospolitem roszenia.

R A D A
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności

„ W K A J E a if i  POMOC«
w  P o d g ó r z u

zaprasza Członków Stowarzyszenia na

VII. O G Ó L N E  Z G R O M A D Z E N I E
odbyć się mrjące 

w niedzie lę  1 3  lutego 1 8 8 7  r . o godz. 4  popołudniu  
s a l  L R a d y  z a o l e j  s l d e j .

P o r z ą d e k  o b i a d :
1 . Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1886
2. Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego 

Zarządowi absolutoryum.
3. Wniosek Rady w sprawie rozdziału czystego zysku

wniosek 0 udzielenie

4. Wybór 6 członków Rady i 3 zastępców
5. Wybór 3 dyrektorów i 3 zastępców.
6 . Wybór 3 członków Wydziału sprawdzającego i 2 zastępców.

Podgórze, dnia 4 lutego 1887 roku.
Sekretarz Prezes

E m il Jordens. E l. Nowacki.

ff.
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 
oleoa bogato zaopatrzony skład wszel-P . . .

kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerow, urzędników

  w o js k o wjch i cywilnych.
U "  C en y  u m ia rk o w a n e .  "Ol 

243 8 30

Zamknięcie rachunków za ro*. 1886 wyłożone jest do przejrzenia Członkom
w biurze Stowarzyszenia.

W stęp na salę dozwolony je st ty lk o  tym  Czlonfc01**, któ
rzy zapłacili przynajm niej udział 25  zlr. (§ 59 statutu) i t0 ra  
okazaniem  książeczki udziałowej. 296 i

Ó H H X X X X X X X X I X X X X X X I X X X X X X J 0 O O C\
S U C H O T Y X

X

najstosowniejsze do wykła dania cho
dników, kurytarzy, kuchni lub pral
ni, na peronach i w  werandach, 
w domach, stajniach i oborach

Bary cemeutowe
pod m uśtki 1 przepusty*

Ż ł o t o y
dla k o n i, bydła i nierogacizny.

Jako specyalność 
F  t l z j  n s a i e i t e n e

913 fitoufc: ptoju latań
w kuźdej formie i w rożnych ko

lorach.
Wszystkie wyroby po najtań

szej cenie i z najlepszego cementu 
Portlandzkiego.

Prospek ta  i cenniki w y sy ła  na żęaam e.
Pooieważ w tutejszej okolicy znaj

duje się dobry i odpowiedni materyał 
do wykonywania powyższych robót, dla
tego wybrałem tę miejscowość na zało

żenie fabryki. 277 3 12 

Z uszano z aniem

Fabryka wyrobdw cementowych
w J a ś le

ais ZandonellR*

przewlekłe choroby piersiowe, katar oskrzelowy, d<*SZ|*ośC‘, w  
astm ę, kaszel i ch rypk ę leczą radykalnie S

Z i ó ł l c a  p i e r s i o w a  «
złożone z ziół włoskich. X

S T B I J P  P I E l i M l O n  t  X
używany przy ziółkach piersiowych, dał znakomite u su - j ;
wa bowiem przew lekle zaflegmieufa i katary płuc i Piersi. M  

Niezrównanym środkiem w bólach żołąd ka, k a l» ra«h żo- X  
i ląd ka i k iszek , ku rczach, niestrawności, odl»ijłłM*1* sie 
i zgadze są: *  ^

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O M X
Liczne świadectwa i podz;ękowania zs skuteezn ść ty< h leków p rz e j -X  

rzeć można w głównym składzie tych leków w aptece na Kleparzu

PIOTRA KROKIEWIGZA.
E X X X X X I X X X X X X I X X X X X r !  . t x x 9

TOW ARZYSTW O P0WR0ŻNICZE

25 Obarzaaeczków
bardzo iśinflczffych za lO  c.

w sklepie piern.ków 253 7 50

L. Czvńskiego» Sukiennice.

Krajowe środki

i
B a l s a m  k r a k o w s k 1. wz“ acuia P«-

1 umacnia ce.rost włoaów, odświeża 
i bulki, niszczy łupież, a zar^ u Przy*

Pędzelkując przez dni parę D®'ag t
r^lub zgrubiałą skórę, pozbyć się 01 a
Błb łatwością narośli.
P ły t*  o d ś w i c t a j ą c y  powl®**** . 

Niezbędny dla osób c ie rp ią c y c h  
chcących odetchnąć igliwiowem l- 
wietrzono. Kuzwiany w pokoju, nadaje 
woń nader miłą, balsamiczną. 

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  K a r p a c k i e  
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
zafLgmienie, łechtanie w gardle, cięż 
ki ść w piersiach i t. p słabości.

< t ę z o w s k ie g o  p r o s z e k  d o  zę* 
Ochrania zęby od psucia i uuuwa 

z takowych muteryały Bzkodliwe. 
W i n o  c h i n o w e .  Sporządzane z kory 

chinowej i wina hiszpańskiego, wzma
cnia siły i pobudza trawienie.

P ł y n  p r z e c i w  o d m r o ż e n i u .  M «J- 
sca odmrożone okładają się niniejs m 
płynem , a uleczenie rychło nastą >. 

K a n k a z k i  p r o s z e k  niszczący w s z e l 
kiego rodzaju robactwo. is36 11 20 

Do nabycia w aptece „pod Barankiem" 
W i k t o r a  B e d y k a  w  Krakowie.

P re z e s  R ady  Jtfadzorczej
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółki zarejestrow anej z nieograniczoną odpowiedzialnością"
zawi iilnuiia uu-uny interesowane, że

w niedzielę d, 1 3  lutego b. r . o godz. 3  popołudniu
odbędzie się za rok 1886

XVII. Porządkowe Zwyczajne

g r o m a d z e n i e  O g ó l n e
Członków Towarzystwa Zaliczkowego

w - s a u  p o s i e d z e ń  R a d ł y  m i e j s k i e j
" ■>'u,a,hu H agistratu przy płaca F ran ciszkadskim .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór

dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, j a k o t e ż  
czterech weryfikatorów.

2- Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało
rocznych i bilans za rok 1886.

Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się mąją- 
ceJ członkom.

4. Wybór Dyrektora referenta.
5. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępu- 

i^cych z kadencyi roku 1884.
Bii*nś i sprawozdanie za  rok 1886 przejrzeć można w  biurze T o w a rzystw a

Zaliczkowego. 238 2 3

O .  I ł . n p r z y  w .

B R O W A R  P A R O W A
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
P i w o  m a r c o w e ,

„  l e ż a k ,
P o r t e r  K r a j  o w y ,

wierz°Ẑ ac^  ̂ V* hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skłóć! po-
°“y został firmie: L  Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem11 przy ul. Mikołajskiej, | 5.

u trzy jui l —  do powyższego ogłoszeni » mam zaszczyt zawiadomić, że w składz-o moim 
następujące gatunki piwa butelkowego: 

m a rc o w e  e ip o r to w e  . . )
“ » n  p lu s  u l t r a  . . - } J .  A. J o h n a  Synów .

I*!** h r a jo w y  c z y li  b o k  . j
O U zn efisk ie  e s p o r to w e .  \  ,

l e ż a k  /  1 b r o w a r u  a k c y jn e g o .
““mówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

X j .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s k l ,

Wszelkie 
98 27 104

F o r t e p i a n
z pierwszorzędnej fabryki Leizmanna J. i Synów 
w Wiedniu bardzo mało używany kosztował 
600 złr. jest zaraz z a  3 9 0  z ł r .  d o  s p r z e 
dania przy ni. Batorego, 1 ] , w podworco, 

II piętro, drzwi 17. 263 3 3

„ U( C I I E H E  B l M I
damW taryżu riajtrłośnieisi lekarze, a świat wytwornych 

Pow$z*,chnie środka tego używa. Nieporównany 
^róme Simon w  ciągu jednej nocy

w S e ^ U d y  o p I S 2 ’ f,' e g l’ o r a z n ie r ó w n o ś c i  skó ry , g u b i bezpo -
j  , i czerwoność oblicza, nadając skórze lśniącą 

'. aW  białość, silę i m iłą woń.
Pudr 1 4 la Creme Simon dzięki swemu za

pachowi, uz p .) ‘ " ^ p a n e  działanie środka Cróme S i m o n .  
Wynalazca: J .  S lM O ar, 3 6 , rue de Provence,

Skład główny u W . F e * * a  w Krdkow.e
Paris.

1625 9 12

x v  R a d y m n i e

zarejestrowane z poręhą ograniczoną i snb>S tó w a :  z t o z e n ie
weneyonowaue przez W ysoki W ydział krajow y we Lwowie

poleca swoje

w y r o b y  p o w r o ż n l c z e
postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skór; obszyte, na- 
szelniki z łańcuchami, uździenice, krowiaki i wołowody, linewki, pa- 
węźniki do wozów; liny do kafarń, gorzelni, kopalni ciągnienia ciężaru; 
sznury do bielizny, szpagat różnej grubości, gurty tapicerskie konopne 
j jutowe. Hamaki (Hangemathen), sieci różnego rodzaju do rybołówstwa 

i polowania, sieci na konie (maski) od much.
Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie ckodn iki szpa

gatowe na schody i korytarze, przewyższające pod każdym względem wszystkie 
tego rodzaju wyroby fabryczne z kokosu i ju ty ; pasy maszynowe, tańsze 

50°/0 od skórzanych a o wiele od nich silniejsze i gu rty do o b la n ia  
wózków, trwalsze od wszelkich tego mdzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyżs/ych wyrabiamy wszystko co do zakresu powroźnictwa należy 
po cenack ja k  najum iarkow adszych.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
D yrekto r

295 i 12 K s. Leon P astor.

Handel pod aniołkiem 
A .  R l a s l o n  w  K r a k o w i e

(dawniej J. Mika i Spółka)
poleca szczególnej uwadze Szanownej P. T. Publiczności swe obfi c zapasy Cf

n a j l e p s z y c h  w i n  i  l i k i e r ó w  |
jako też

s t a r y  C o g n a c  K u r a c y j n y  ^

s t a r ą  M a la g ę  i  M a d & irę . |
W y sy łk i na prowineyę uskutecznia natychm iast.

Cenniki p rzesy ła  na żądanie franco i gratis. 2 7 2 7  $

O ^O^-O ' O1

^  B IU R O  N A U C Z Y C I E L S K I E
(Institu t Protecteur des femmes de
som ii Patronage de VEnseignement)'

J. z JęfajewsM f ais,
Wiedeń, Schoitengasse 3

Mająo stosunki z zakładami naukov «• 
mi głównych miast Europy, zajmuje siSi 
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek, 
i boc wszelkiej narodowości, po cenacl 

ja s  najprzystępniejszych.
143 38 6t

LUDWIK HALS#
handel żelazd

K ra k ó w  j
Sukiennice Nr. 21 i #

poleca

Ł 1 K 1 T 1
2 złr.

A
nHalifak8u i  sorta po . . .

„ 2 sona po . . . .  2
„ polerowane . . . .  4
„ damskie z rowk. zwykł 2
„ „ „ niklowane 3
„ systemu „Jackson" 5

„M erkur* ................................................4
^'ałe żelazne z paskami na przodzie 1
1 para pasków ty ln y c h .....................

Mimo setek nowości polecam łyżwy 
jako przez wszystkie Towarzystw* łyżwiafi 
nznsae za najpraktyczniejsze. ;4 A
a « - Przybory kompletne do robot piłeczkowycu1

C e n n i k i  n a  i n d a u i e  f r a n c o  ,

„Hali (*

Chirurgiczne Przybory

JS Ć L .
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
S  u  b  i  e  n  n  i  e  e  J i r o  1 3 _ | 4  v  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
tunbu p łó tno  i szirtisgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i szirtingu w Jtażdej jakości, po naazwyezajnie niskich cenach.
*  C e n n i  k  b

Eosznle w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, * 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złr. 3-80, 5 i 6

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobuiejsze złr. 120, z ha- !

ftowan. smarkami złr 180, 210, 2 50 i 3 ., 
Z barchantu gładkie złr. j-go i 175.

Kołnierzyki męskie i  ^
gatunku za */, tuzina złr. 120 do 150. 

Mankiety męskie i dam- 7,91 Pi r  złr. 180  do 
l /, iuz:n_ lnianych chustek do nosa et. 90, 

1*20, 1 40, 1-70 do 4 iłr 
S 1/1 tuzina prawdz- francuskich batystowych 

chustek do p»*a zł r- 2, 2’50, 8 do 6. 
ł/, tuzina angiel®- batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w rożnych kolo
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-5U, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) */, i */„ szlą- 
skiegŁ pińtn?. złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
** i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) B/. hol“nd wnby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37 42 i 50.

1 sztuka (63 ł  albo 42 m.) ’/, i *L prawdzi
wego riiinbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60

Haftowane ozdobne albo okładano piką złr 
2-50 i 2-75. 1

Spódnice damskie.
Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy

fonu złr. 2 50 do H-50.
Z haftow-n wstawkami złr. 3-50, * . 4 * 5 .  
Spounloó z f enami z wstawkami lab bez j 

wstawek złr. 4-50, 6, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 1 2-50. I 
Haftów, ozdobne okładane | iką złr. 3 50 i 3-85

, r  . -  , , „ , i .o  * Kaftaniki.1 tuzin ręczników lmauyeh od złr 4 a o l 2 z ł r .  „  „zvfonn i i .Kn !
1 Sztuka lnianeuo ołótna na 6 przescie- ,  wstawkami haftow. „d złrP 3 2 tfó 3'5oJSztuka */4 lnianego płótna na 6 przescie-

SS- o ™deł •>“ . wwl od l!r- -1;5 d0. ^ ^  z barchanu gładkie złr. P20, 1 75 i 190 \
l l  Szyfon no bieliznę męską l damską od centów Haft 07(Job jub oHa<łane p itą  złr j f g j , 3-20.

25 do 50 ct. za metr. 
Serwety różnej wielkości od

Ba
w

o
►■-i

M    ,
Iw , będzie wymieniony. h

jako to :
Prześcieradła gumowe 
Aparata iuhal cyjne,
Koneweczki Hagara kompletne,
0r: u3eki gumowe d a dzieoi,
Wstrzykawki do ran,
"_strz.\ kawki ilu injekcyi i do uszów, 
W strzykawki szklanne,
Odcią gacze mleka gumowe i szklanne, 
“  oreezki gumowe na lód,
Połusr.ki gumowe 
Hysoires,
Klysopumpy,
Suspensorya,
Papier gntaperchowy.
Rozpylacze,
Prezerwatyw! francuskie,
(iąbki delikatne francuskie,

1 t. d., i t. d., 
dobroć towaru poręczona, 

C e n y  u m i a r k o w a n e ,  
poleca 15 6 0

S k ład  fabryozny towarów gumo
wych, farb i materyalów

S C H MI E D T  & F 0 N T I N
w  C z e r n i o w e a e b  (Bukowina). 

Towar neodpowiedni życzeniu

i
%

D O M  \
d w u p ię tro w y , z 4  u h c y u a m 1, o 2
dzińcach ze stajnia 1 wozownią, w P0 
wie wolny na lat 12 od p-datku, ob^ 
zony pupilari-ą na^ańs-ą pożyzką 4V« 
jest do sprzedania bez pośrednich*
Od p czo s^ -i eony tupną 7V»°/o r0V 

Wiadomość w Adm. „N. Reformy i,

t  do loi* 1 l8/« KoszulP męzkie.
jak najtaniej, ud 1-50, 2, 4 złr. Z najlepszego ang ie lsk iego  szyfonu z gorsem ]

G arn i tu ry  ln iane do nakrycia stołu na 6 do 24 gładkim aloo z listewkami zlr. l-go. 2,
OBÓb, wybór ogromny od złr. 3"50, 5, 7, do 50.; 2-50, 2-75 i 3.

, Z dobrego płórna runiburskiego albo holend. 
Koszule damskie. ? złr. 2 80, 3-50 i 4

S  Z szyfonu złr 110, z haftem wzorów złr- l ' s ®- Kalesony męzkie.
■ Z dobrego holenderaklego albo nmburskiego Z angielskiej p u d , wszelkiej wielkości od

płótna z listwą na przodzie lub do zapina" złr. 12!) do 1"40.
n a na ramienia, złr. 2-50 do 3-20. Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2’50.

Wielki wybór pończoch damskich biał) ot l kolorowych, Jakotez mezkioh skarpetek w ró- 
| inyoh gatunkach i kolorach.
Za wszelki u nai
albo w yyłacamy :   _____________ , ----  s . L -

i daje każdemu kapującemu r ewność, ze nasza usługa jest skorą i rzeteiua, i że aaszeceut
123 36 0 konkurenoyi. 2 wysokim szacnntdem

F il ia :  3Ł B ^ Y E R A  i  Spółki.
I Skład fab ryczny  towarów płóoiennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych | 

w KRAKOWIE, Sukiennice Kr 13—J4f napneoiw kośeioła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślul ae, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

izelki u nas zakupiony towar ręczy się, <jo 8ĵ , Qje podoba, odbieramy, zamieniamy 
ęy-łaeamy za to całkowitą należytośc. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie ]

JAN IHNATOWICZ
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i
w yszczególn ione za  sw e zn akom ite  u ła sn ośe i 

7  m edalam i zasługi i 2  dyplom am i u z u unia.

kąpieli,

Mydło do golenia brody 25 ct
Mydło migdałowe l ' \  20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct.
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk, 

4(1 ct.
Mydto żółtkowe wydelikaca, wygładza i znako

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęsztze- 

n'e soku roślin aromatyczno-żywicznych, 
zuakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiads bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 et.

Mydło paczułowe, przyjemoej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 ct.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydto z iflieł sosnowych , przyjemne w użyoin, 

skutecznie ochrania skóro od liszajów i wy
rzutów ;-'0 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia
łość i delikatność 30 ct.

Mydło fljołkowe przyjemnej woui 45 ct.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło

neczne. twarzy prywraca świt-eść i bia
łość 6'J e

Myołc hygieniczne przetłuszczone, nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowano ao twa
rzy r 0 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydeiikaceu-a i 
wybielenia suóry na twarzy i ręKach 60 ®

Mydło glicerynowe, białe, łatwo piem-jję. w^ ' 
boruie oczyszcza skórę i chroni od p y8Z‘

Mydło glicerynowe przeźro- zyste, zawieraj 35% 
czystej gliceryny, znakomicie wp ywa na 
naskórek 20, . 0 i 40 ct 

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkach, oczy 
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi
ków flaszka 40 ct.

Mydło plackowe, do mycia rąk, 15 i 25 cr 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków * m»n* 

kietów gutaperchowych n0 ct. . ,
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 

v szelkich wyzutow 15 > t. . .
My ło karbolowe, bardzo korzy^111*' “ J  „ ^ ? e’ 

twarz , a nawet całe ciało ? . epide
mii , celem ochronienia 8I  ̂ zakaże
nia 20 ct. ,

Mydło siarkowe z wielkie® uży
wa się do -'nisze*8®! 1 • !e,zow i wszel
kiego rodzaju wy ^ n„ l  s!;orze 25 et. 

Mydri. benzesowe, ^ * ° t -aol'zWtnie używa się 
do u su n ięc ia   ̂ 1 plam skórnych

Mydło kamfor®*®’ "®mierza świędzen e i pie
czenie skory, usuwa wyrzuty i czerwoność
* twarzy i rąk 25 c

do wydelikatnienia rąk , kawa-

Mydf® ml< sz, zańsltie, znakomite, 10 et.
Hydło smołowe, zawiera 40% czystej smoły 

t gcinj usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łnpieź na 
głowie 80 ct.

M ydło sm ołow o-glicerynow e, miękczy i oczyszcza 
l0r8 od liszajów, trądzików i t. p., kawa

łek 30 et. ?16 4 0ezema się 3o et.
N ab yć można we Lwowie w s k l e p a a h  własnych ul. Kopernika , 1. 3, Hol 1 Eu
ropejski i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, 1. 20. W Czer- 
niowcach Rynek, 1. 2, oraz we wszystkich pierwszereę4nyeh sltłepaoh i aptekach.

Wielki zakład ogrodniczy
K a r o l a  F r e e g ^

p rzy  ulicy Lubicz, I. 30, f
poleca na cz»s karnawałowy piękne kw 
rośliny wazonowe, wzorowo K ultyw ow ane ,  W&* 
uyeh egzempl irzach. Bukiety wszelkiego 
lu, b a rd z o  gustownie wiązane. Wieńce lau yD 
bukiety Makartowskie, koszyczki , jardicni1* 
wypełnione gustownie kwiatami św ieżom i  i *- 

Dekuraoye salonów uskutecznia się piękofj 
tanio. Wazslkie zamówienia, w zakrns ogrojfj 
ctwa artystycznego wohodzące, będą zalaf lłj*5 
punktualnie i pud każdym względem zadi 
niająeo. I98ó 7 "j

Polecając się S anownej Publiczności, p®
do wiadomości, że dla wygody Szanownej

S k le p  p r z j  u l .  oaewsfc*teli mam 
N r .  4 .

Poszukuje się
dzierżawy od 200 do 3i
m urg<‘W dobri j ziemi w zaCTiodDjj 
G alicy i. O ferty  u p ra sz a  się adreŜ  
wać pod lite,rą A . du handlu 
zego Muszyńskiego w Grybowi®)

276 *■

Zarząd dóbr Neustein ,
p o c a u s  H a d n a ,  R a r j o i j  a  ( I k r * ^
m a w iększą  iluść p raw d; iw e j, n i e f a ł ^  
w anoj - z C7-ystego śliw it-iw ego zade" 

w ypalouej

ŚLIWOWICY
* lat 1 8 7 4 , 1 8 h i,  1 8 8 5 , 1 F  

c l o  s p r z e d a n i a .
Kupcom Im tuwnym prób»i na żdda0!.̂  

Próby rnait- 3—5 litrów za nad^f jj 
kwoty po 1 z l r .  z a  l i t r
poczt- wych.

w paczk* j 
27C

Korespondencya także p o ls k a - ^

liism i - . .
S e t k i  u z n n

W ypróbowanych i z> |  
lepsze uznanych o. k. ““jf 
zegarów dostać możn*

dynie u fabrykan** a
W .  W k ó l l l i r t "1

w  W ie d n i ih  \ 
I X ,  Servitengassh , 
Pracownia nowyoh 

rów i napr
Proszę ni-i mięszac (C i»
zegarów, któr< są 1 
za najlepiej r e g u ło ^ ,  
wypróbowane ze 
nemi wyrobami, z i® 

stron zalecane®1'
128 52 55 Cenniki na żądanie darmo.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier od braoi Fiałkowskich z Bielaka. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsk*!

l a l


